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U ŹRÓDEŁ KRYZYSU PRZEDSIĘRIORSTW RUDOWLANYCH
Jesteśm y św iadkam i konsekw entnie rozw ijającej 

się pauperyzacji p rzem ysłu  budow lanego. Upadek tej 
w ażnej gospodarczo gałęzi p rodukcji w ym aga głębszej 
analizy, gdyż jest to  zjaw isko ogólne, k tó re  dotknęło 
zarów no t. zw. w ielkie firm y, jak  średnie i m ałe, a za ­
tem  jednostk i gospodarcze o rozm aite j form ie o rg an i­
zacji, różniące się m iędzy sobą również specjalnością 
i terenem  działalności. S tając zatem  przed1 zagadnieniem
o tak  szerokim  zasięgu m usim y szukać jego źródeł 
głębiej, gdyż przyczyny zjaw iska, k tóre do tykają  całej 
gałęzi p rodukcji m uszą tkw ić w czynn ikach  zasadn i­
czych 'i n iezależnych od dyspozycyj gospodarczych po ­
szczególnych jednostek.

W  poszukiw aniu  tej syntetycznej p raw d y  dziś w o­
bec w yjątkow ej sytuacji gospodarczej, k tó ra uw ypu­
kliła i podkreśliła  poszczególne słabe m iejsca i d o star­
czyła bogatego m aterja łu  faktycznego, m am y pon ie­
kąd  ułatw ione zadanie i dlatego wnioski, k tóre się 
nam  dziś nasuw ają, są  zapew ne najbardzie j zasadni­
cze, a zm ierzają  one w k ierunku  stw ierdzenia, iż są 
dw a elem enty, k tó re  zdecydow ały zasadniczo o istn ie­
jącym  dziś stanie rzeczy w przem yśle -budowlanym, 
a m ianow icie: zmienność zatrudnienia i n iczem  nie 
krępowana przewaga gospodarcza zleceniodawcy.

ZMIENNOŚĆ ZATRUDNIENIA.

Z atrudnienie przem ysłu  budow lanego, uzależnione 
od w ahań  sezonow ych i k o n ju n k tu ra ln y ch , w ykazuje 
w stosunku do innych  gałęzi p rodukcji najw iększą 
am plitudę odchyleń.

W szystkie w arszta ty  p rzem ysłu  budow lanego w sku­
tek tego są  zawsze w sytuacji prow izorjum  i niepew- 
ności, gdyż stan  zam ów ień poszczególnych firm  z ro ­
ku  na rok w ykazuje bardzo pow ażne odchylenia. Każ­
da firm a  z początkiem  każdego  sezonu żyje w  n astro ­
ju  niepewności, jak  się dla niej ułoży przypływ  n o ­
wych zam ów ień. T aka jest sy tuacja naw et w n o rm al­
n e j konjunkturze , tem  gorszą jest ona w okresie de­
presji gospodarczej.

Ilość 5 w artość robót budow lanych, jak  np. obec­
nie spad ła  do 17%, a zatrudn ien ie poszczególnych 
firm  budow lanych  do zera.

Te w ahan ia  w zatrudn ien iu  przem ysłu bud o w la­
nego są jedną z najisto tn ie jszych  przyczyn zła w (bu­
dow nictw ie. Są one powodem  w strzym ującym  n a tu ­
ra lny  postęp  organ izacy jny  i techniczny, wpływ7ają  n a  
w zrost kosztów  i u tru d n ia ją  konsolidację i trw ałość 
poszczególnych jednostek gospodarczych.

Jasnem  jest bowiem , że im m niej stałem  jest za­
trudn ien ie p rzem ysłu  budow lanego, tem  gorszą jest 
sy tuacja  firm  o wyższej organizacji. W  tych w a ru n ­
kach dobra  o rgan izacja  pożądana i potrzebna ze 
w'zględu na podniesienie jakości robót, spraw ności w y­
konan ia i postępu technicznego staje się ciężarem , 
a zdolność k o n k u ren cy jn ą  zdobyw ają w arsztaty  o p ry ­
m ityw nej struk tu rze , k tóre bez tru d u  m ogą być zb u ­
rzone i na nowo odbudow ane.

M ożnaby stw ierdzić, że w budow nictw ie odbywa 
się ru ch  wsteczny od form  zorganizow anych do form  
pierw otnych.

Byłoby błędnem  myśleć, że szkoda stąd  pow stała  
odbija się tylko na indyw idualnem  położeniu poszcze­
gólnych w arsztatów . W iększą choć m niej bezpośred­
nią jest w ynikająca w tym  stanie rzeczy szkoda ogól­
na. Upadek organizacyjny  i techniczny tak  w ażnej ga­
łęzi p rodukcji da się w przyszłości odczuć ogółowi. 
Zaspokojenie potrzeb budow lanych przy najm niej- 
szem ożyw ieniu będzie n a tra fia ło  na pow ażne prze­
szkody z pow odu b rak u  odpow iednio zorganizow anych 
w arsztatów , co zresztą obserw ow aliśm y w pierw szych 
la tach  po wojnie. Z nikną organizacje, k tóre m ogą się 
podjąć rozw iązania i w ykonan ia trudniejszych prac 
budow lanych.

PRZEW AGA GOSPODARCZA ZLECENIODAW CY.

W edług obow iązujących naogół w arunków  um ow ­
nych w ykonaw ca p rzy jm uje n a  siebie pełną g w aran ­
cję co do najbardzie j isto tnych elem entów  budow y:

1) p rzew ażn ie g w aran tu je  stałość cen;
2) bierze odpow iedzialność za jakość i stałość b u ­

dowy;
3) odpow iada m aterja ln ie  za narzucone m u te r­

m iny ;
4) w pew nych w ypadkach  g w aran tu je  sum ę robót 

przez przyjęcie na siebie ryczałtow ej sum y;
5) odpow iada za bezpieczeństw o życia i m ienia 

w7 czasie b u d o w y ;
6) a naw et czasam i zostaje m u n arzucona odpo­

wiedzialność za s tra ty  spow odow ane przez siłę w yż­
szą.

Zobow iązania swe firm a budow lana gw aran tu je  
całym  szeregiem uchw ytnych  i p łynnych  ew ikcyj 
w postaci w adjum , kaucyj, po trąceń  z b ieżących r a ­
chunków  i w artości w ykonanych  robót.

W idzim y zatem , że w ykonaw ca bierze na siebie 
bardzo pow ażne zobow iązanie i sk łada w ręce zlece­
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niodaw cy pow ażne zabezpieczenia do trzym ania p rzy ­
jętych  zobow iązań, przyczem  w wielu w ypadkach roz­
strzygnięcie w szelkich spornych  kwesityj na tem  tle 
spoczyw a w yłącznie i bezapelacyjnie w ręk u  organów  
zleceniodawcy.

Z d ru g ie j strony zleceniodaw ca b ierze na siebie 
w łaściw ie ty lko  jedno zobow iązanie, t. j. opłacenie w y­
konanych  robót. S tarann ie  i stale jednak  un ika on ści­
słego określenia term inu  w ykonania tego  zobow iąza­
nia i poza ogólnikow o sform ułow anem  '/obow iąza­
niem w podpisanej um ow ie n ie  daje firm ie budow la­
nej żadnych realnych  zabezpieczeń dotrzym ania ze 
swej strony  sum y i term inów  płatności.

W  efekcie zatem  w ykonaw ca, obarczony bardzo  
pow ażnem i zobow iązaniam i, jest co  do płatności za 
w ykonane robo ty  w zupełności zdany  na łaskę dobrej 
woli zleceniodawcy.

Droga sądow a, k tó ra  m u jedynie pozostaje w  razie 
pokrzyw dzenia ze s trony  zleceniodaw cy jest tak d łu ­
ga i  zaw odna, że n ie  m oże ona być uw ażana w żad ­
nym  razie za rów now artościow ą z terni ew ikcjam i, ja ­
kie w stosunku do niego m a  zleceniodawca.

T aki jest obraz kom pletnej przew agi gospodarczej 
zleceniodaw cy w zakresie w ykonyw ania um ow y b u ­
dowlanej.

A teraz zanalizujem y, w jak ich  w a ru n k ach  z n a j­
du ją  się obie strony  w okresie poprzedzającym  zlece­
nie w ykonan ia  robót budow lanych .

P raw ie  w yłącznym  sposobem  zlecenia robót b u ­
dow lanych jesł przetarg , w k tórym  firm y  sk ładają 
swe w iążące oferty  według w aru n k ó w  ułożonych i n a ­
rzuconych im bezapelacyjn ie przez drugą stronę.

Przy p rzetargu  jeszcze bardzie j uw ypukla isię ra ż ą ­
ca nierów ność sy tuacji obu stron

Zleceniodaw ca u k ład a  w aru n k i według swej nie- 
krępow anej woli. Kosztorys i w aru n k i ogólne m ogą 
zaw ierać przepisy i żądania, graniczące z absurdem , 
a m im o to każde zastrzeżenie złożone przez oferenta, 
p rostu jące te niewłaściw ości i m ające n a  celu zabez­
pieczenie się przed narzuceniem  ciężkich, n iejasnych  
i ryzykow nych  w arunków , m oże być uw ażane przez 
zleceniodaw cę za pow ód do dyskw alifikacji oferty. 
Jasnem  jest, iż w tych w aru n k ach  oferenci z kon iecz­
ności w strzym ują  się od prostow ania błędów  i sk ła­
dania zastrzeżeń, gdyż istnieje zawsze dość duże p raw ­
dopodobieństw o, iż zn a jd ą  się oferenci, k tó rzy  z tych 
czy innych pow odów  p rzy jm ą każde choćby n a jc ięż­
sze w arunki.

Uczestnicy p rzetargu  m uszą się liczyć z tem , iż zło­
żone przez n ich o fe rty  m ogą się stać podstaw ą do za ­
w arcia um ów  na w ykonanie budow y, a złożone przez 
n ich  w ad! ja  służą jak o  zabezpieczenie przed ew entual­
ną chęcią w ycofania się oferentów .

Z drugiej strony  zleceniodaw ca n ie czuje się ni- 
czem  skrępow any  wobec oferentów . Zastrzega sobie 
p raw o  uniew ażnienia p rze ta rg u  bez podania powodu, 
jak  również p raw o  dowolnego podziału lub w yelim i­
now ania robót. Z leeniodaw ca u zu rp u je  sobie naw et 
praw o żądania dalszych opustów  w ustnych  p e r tra k ­
tacjach  z poszczególnym i oferentam i.

W  ten sposób zleceniodaw ca przy  p rze ta rg u  stw a­
rza dla siebie sytuację  czynnika o  kolosalnej p rzew a­
dze gospodarczej.

Ma on m ożność w yzyskać w całej pełni n ieograni­
czoną konkurencję, grać na p rzyrodzonej żyłce do h a ­
zardu, korzystać z św iadom ych lub nieśw iadom ych 
błędów oferentów  i przeciw staw iać sobie k o n k u re n ­
tów, reprezentu jących  zgoła odm ienną klasę o rg an iza­
cji i w ykonania.

Ta k ró tka analiza m ia ła  n a  celu w ykazanie, jak 
d iam etra ln ie  różną jest rola obu stron w budow nic­
twie przy  zdecydow anie upośledzonej ro li w ykonaw cy.

SKUTKI GOSPODARCZE.

W ynikiem  tego stanu  rzeczy jest gospodarcze p o ­
łożenie przem ysłu budow lanego jak o  całości. Jasnem  
jest bow iem , że praca w tak ryzykow nych i n iek o ­
rzystnych  w aru n k ach  m usi prow adzić do system a­
tycznej pauperyzacji przem ysłu  budow lanego i u p ad ­
ku firm  posiadających  wyższą organizację.

Zrozum iałem  objektyw nie jest, iż czynn ik  ekono­
m icznie silniejszy dąży do bezw zględnego w yzyskania 
swej ekonom icznej przewagi. Może już jednak  podle­
gać dyskusji, czy ta bezwględność w postępow aniu  
przynosi mu oprócz doraźnych  rów nież i trw ałe ko­
rzyści, czy też przeciw nie w ynik iem  tego postępow a­
nia nie są  szkody w iększe od  doraźnie osiąganych  ko ­
rzyści. Już jednak  zgoła w ątpliw em  jest czy leży w in ­
teresie ogółu postaw ienie pow ażnej i po trzebnej społe­
czeństw u gałęzi p rodukcji w sytuacji, k tó ra  nietylko 
nie daje jej w arunków  natu ra lnego  i zdrow ego roz­
woju, ale wręcz przeciw nie m usi spow odow ać jej u p a ­
dek.

P rzy jrzy jm y  się bowiem  dotychczasow ym  w yni­
kom  istniejącego system u, w k tó rym  zm uszony jest 
p racow ać przem ysł budow lany.

Cały szereg firm  założonych i p raw odzonych  przez 
energiczne, zdolne i fachow e jednostki, k tó re  p ro w a­
dziły swój interes solidnie, kłomi się do upadku. Cięż­
ka sytuacja  p rzem ysłu  budow lanego w większości nie 
jest w ynikiem  gospodarczych błędów  lub  fałszyw ych 
dyspozycyj, a pow stała wrskutek postaw ienia całego 
przem ysłu  budow lanego w sy tuacji takiej, iż ko rzyst­
ne w yniki p racy  m ogą być tylko w yjątkiem , o p raw ­
dopodobieństw ie w ygranej na loterji, a norm alnem  
jest n ieuchronne uleganie konsekw encjom  bezlitosne- 
ga, a  zarazem  absurdalnego u k ładu  sił.

W ynikiem  tego s tanu  rzeczy jest beznadziejne likw i­
dow anie się kapitałów  inw estycyjnych  w budow nic­
twie, upadek k redy tu  budow lanego, m arnow an ie  w y­
siłków jednostek pełnych  inicjatyw y, bezczynność n a­
grom adzonych narzędzi pracy, likw idow anie drogo 
okupionego k ap ita łu  dośw iadczeń.

M ożnaby kw est jonow ać w nioski przeciw  is tn ie ją ­
cem u układow i sił w budow nictw ie, gdyby on n a  g ru ­
zach  dotychczasow ego p rzem ysłu  budow lanego stw a­
rz a ł now y o spraw niejszej organizacji.

Rzeczywistość w ręcz przeciw nie w ykazuje, iż m ie j­
sce w budow nictw ie zdobyw ają w obecnych w a ru n ­
kach  jednostki, p racu jące  naogół w p rym ityw nych  w a ­
ru n k ach . Są to po w iększej części jednostki, k tóre zdo ­
były dośw iadczenie w  firm ach  w iększych, k tó re  z a ­
tem  zużyw ają cudzy  k ap ita ł dośw iadczeń, a sam e n i­
kom u go nie przekazują , gdyż p racu ją  p rzew ażn ie bez 
personelu i organizacji. Jest to  zatem  ślepa ulica,
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u kresu k tó re j zryw a się ostan ia  nić, łącząca dośw iad­
czenie i organizację  przem ysłu  budow lanego, co zmusi 
w przyszłości do zdobyw ania tego dośw iadczenia i o r ­
ganizacji n a  nowo lub też do sprow adzenia zagran icz­
nych specjalistów  na w zór naszego w schodniego s ą ­
siada.

Osobną g rupą  skutków  obecnego s tan u  rzeczy jest 
obniżenie uczciwości i  lo jalności u pew nej1 g rupy  w y­
konaw ców . A norm alne w arunk i pozw alają w ciskać się 
od przem ysłu  jednostkom  o słabszych lub w ątpliw ych 
podstaw ach etycznych. Rozw ija się tan d e ta  w w yko­
naniu, oszukiw anie zleceniodawcy p rzy  każdej spo­
sobności, pieniactw o i w alka o każdy  w yraz w koszto­
rysie, uchylanie się p rzed  zobow iązaniam i wobec S k ar­
bu Państw a i insty tucyj ubezp. społecznych, wyzysk 
robotników  i zaryw anie dostawców.

Naogół zatem  w arunk i, w jak ich  postaw iony jest 
przem ysł budow lany , p row adzą do zgubnych skutków  
ekonom icznych, k tórych  dalszym  w ynikiem  jest:

1) rozproszenie i zm arnow anie nagrom adzonych  
kapitałów  w postaci p łynnych  środków  obrotow ych, 
narzędzi i dośw iadczenia;

2) upadek  jednostek gospodarczych, k tó re  m ogły­
by się stać ośrodkiem  tak  dziś oczekiw anej inicjatyw y 
budow lanej;

3) b ra k  zaufania w budow nictw ie, w yrażający  się 
szczególnie w upadku  k redytu  i w zaostrzeniu rygo­
rów  um ow nych.

ŚRODKI ZARADCZE.

Czy zatem  może i w inno leżeć w in tencjach  czyn­
n ików  m iarodajnych  u trzym anie w arunków , k tó re  
'v tym k ierunku  nieustannie działa ją?

Ekonom iści naw et o na jbardz ie j liberalnem  n a s ta ­
w ieniu zgadzają się, że w ybujałe objaw y w yzysku 
przew agi gospodarczej są  dla ogółu szkodliw e i m uszą 
być w interesie ogólnym  ham ow ane. Dzieje się to 
w kw estji robotniczej, w k tórej specja lne ustaw y ch ro ­
nią w arstw y pracujące. In n a  grupa ustaw  bierze w swą 
obronę rolnictw o, k tó rem u sw obodna g ra sił ekono­
m icznych grozi zagładą ze szkodą społeczną. To sam o 
nastaw ienie w idzim y również w dziedzinie spraw  k re ­
dytow ych.

S tanow isko obecne przem ysłu budow lanego jest 
k lasycznym  w ypadkiem , gdzie tego rodzaju  in terw en­
cja jest potrzebna.

In terw encja  ta m usi pójść w kilku zasadniczych 
kierunkach .

P ożądana ze względów ogó lnogospodarczych  stab i­
lizacja ruchu  budow lanego m usi być rów nież realizo­
w ana ze względu na u trzym anie pew nej ciągłości p ra ­
cy w przem yśle budow lanym .

Zlecenia budow lane ręki publicznej m uszą być 
przedew szystkiem  p o trak tow ane jak o  instrum ent do 
łagodzenia fal kon junk tu ralnych . W  tym też celu c a ­
ła polityka inw estycyjna państw a m usi być oddana  
pod kierow nictw o jednej naczelnej insty tucji, k tó ra  
opracow yw ać w inna w ytyczne program ów  inw estycyj­
nych, w k tó ry m  obok innych m om entów  główną rolę 
w inna odegrać m yśl dostarczenia zatrudn ien ia w m o­
m entach depresji gospodarczej.

B rak p lanu  i in sty tuc ji opiekującej się jego w yko­
naniem  doprow adza do absurdalnej sytuacji, że nie 
jest dostarczane zatrudn ien ie wtedy, gdy ono  jest n a j­
więcej potrzebne i nie są w yzyskane w szystkie m ożli­
wości w tym  k ieru n k u  z pow odu m ieskoordynów ania 
wysiłków. P rzyk ładem  charak terystycznym  jest fakt, 
że p race  całego szeregu kom isyj, p racu jący ch  p rzy  
Naczelnym  Komitecie d la spraw  bezrobocia n ie są r e ­
alizow ane iz pow odu b ra k u  czynn ika nadrzędnego
0 odpow iedniej kom petencji i zakresie działania.

Również sp raw a budow nictw a m ieszkaniow ego 
m usi być o p arta  n a  trw ałych  podstaw ach, jeżeli chce­
m y stw orzyć w arunk i bardzie j konsekw entnego ruchu  
budow lanego.

W  sy tuacji w zajem nej zleceniodaw cy i przem ysłu 
budow lanego należy stw orzyć rac jo n aln ą  rów now agę. 
Przedew szystkiem  system  przetargow y należy zm ienić 
tak, aby porów nyw alne tam  były  tylko o fe rty  firm , 
sto jących na poziom ie organizacyjnym , odpow iada ją­
cym  ch arak tero w i i wielkości roboty. Poza tem  m uszą 
być stw orzone objek tyw ne k ry terja , pozw alające oce­
niać realność złożonych ofert.

Dla um ów  budow lanych  w inny  być stw orzone obo­
w iązujące norm y praw ne, n ie pozw alające narzucać 
firm om  budow lanym  jednostronnych  i ryzykow nych 
zobow iązań i dające w ykonaw cy rów nież gw arancje
1 rygory w stosunku do zleceniodawcy.

To są ogólne postu laty , k tó re  m uszą być spełnione, 
jeżeli zależy nam  n a  u trzym an iu  zdrow ego p rzem ysłu  
■budowlanego, a  zależeć na n im  pow inno, gdyż jest om 
koniecznym  czynnikiem  w zaspokojeniu jedinej z n a j­
w ażniejszych potrzeb społeczeństw a. Upadek zaś p rz e ­
m ysłu  budow lanego sprow adzić m usi n ieu ch ro n n ie  p o ­
gorszenie i podrożenie w arunków  dostarczenia społe­
czeństw u objektów  budow lanych.

O URUCHOMIENIE BUDOWNICTWA
In icja tyw a Naczelnego K om itetu do Spraw  Bez­

robocia podjęcia zagadnienia uruchom ienia budow ­
nictw a, k tó re j już w iele m iejsca pośw ięciliśm y w o- 
sta tn im  zeszycie naszego pism a, p rzeprow adzona zo­
stała w  kom itecie konsekw entn ie  d o  końca. P raca  Ko- 
misyj, w yłonionych przez Komitet, p row adzona w in ­
tensyw nym  tem pie, doprow adziła  do sprecyzow ania 
szeregu w niosków , u jm ujących  zagadnienie z ogólne­

go p u n k tu  w idzenia i będących  wyrazem  opinji tych 
w szystkich czynników  społecznych, k tó re  powołane 
były  do wzięcia udziału  w  p racach  kom itetu .

W nioski, k tó re  w spraw ie uruchom ien ia b u d o w ­
nictw a zostały  -przez kom itet ostatecznie przyjęte dla 
przedłożenia ich bezpośrednio najw yższym  czynn i­
kom  rządow ym , isą tem  cenniejsze, iż przechodząc 
przez filtr czynnika takiego, jak im  jest kom itet do
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spraw  bezrobocia, pozbaw ione zostały w interesie 
ogólnym  jak ichkolw iek  cech partyku la ryzm u  lub 
stronniczości. C ałokształt ich przy taczam y poniżej.

W yrażam y jednocześnie n a  tem m iejscu p rzek o ­
nanie, że sugestyw na w ym ow a tych wniosków  nie 
może przebrzm ieć bez echa i że decydujące czynniki 
p rzeprow adzą ich baczną analiizę i pośw ięcą im b acz­
ną uwagę.

Specjalna zaś opieka n ad  sp raw am i in tensyfikacji 
ruchu  budow lanego przez ogólne celowe realizow anie 
państw ow ej polityki budow lanej najlepiej w yraziłaby

się przez pow stanie organu  nadrzędnego i skup ia jące­
go wszelkie n ici zagadnienia budow lanego, w yposa­
żonego w praw o w iążących decyzji. O rgan taki dziś 
po likw idacji M inisterstw a Robót Publicznych, k tóre 
w zasadzie było w łaśnie najbardzie j pow ołane do od­
gryw ania jego roli, w te j chw ili w ustro ju  w ładz p a ń ­
stw ow ych nie istnieje.

P rzedstaw iciele naszych organ izacy j izwrócili n a  tę  
spraw ę specjalną uw agę w m em orjale, złożonym  na 
ostatn iem  zebraniu  kom itetu. M em orjał ten podajem y 
in extemso poniżej.

W N IO S K I N A C Z E L N E G O  K O M IT E T U  D O  SPRAW  BEZRO BO CIA  
W SPR A W IE  R U D O W N IC TW A

WNIOSKI Z ZAKRESU POLITYKI BUDOWLANEJ.

1. Budownictwo pańslwowe.

1. Rozważyć zasady zjednoczenia technicznej realizacji 
budowy gm achów administracyjnych państwowych oraz 
m ieszkaniowego budownictwa interwencyjnego — w  rękach 
samorządów', według opracowanych ogólnopaństwowych  
norm program owych, przy należytym uwzględnieniu odpo­
wiednich kredytów w budżetach: państwowym  i sam o­
rządów.

11. Budownictwo samorządowe.

1. Skoordynować program y inwestycyijno-budo wla ne sa­
morządów miejskich i powiatowych przez stworzenie i roz­
budowę biur planów regjonalnych.

2. W ykorzystać okres zastoju dla sporządzenia planów  
zabudowania miast.

3. Związać pracę biur regjonalnych (regulacji miast) 
z ogólno-pańslwowym  program em  inwestycyjno-budowla­
nym.

4. Uwzględnić w  doraźnym  programie inwestycyij bu­
dowlanych sam orządów wykończenie rozpoczętych robót 
(ok. 200 milj. zl.) w kolejności ich celowości i racjonalności.

111. Budownictwo społeczne.

1. Zużyć nadwyżki zakładów .społecznych o charakterze 
ubezpieczeniowym  na cele budownictwa m ieszkaniowego  
i społecznego.

2. Uzgodnić akcję budowlaną instytucyj społecznych  
z ogólno-pańslwowym  programem budowlanym.

/V. Budownictwo spółdzielcze.

1. Uzdrowić ruch spółdzielczy w budownictwie—i w tym 
celu:

a) w prow adzić specjalną ustawę dla spółdzielni m ie­
szkaniowych ;

b) utworzyć jednolity fachowy związek rewizyjny;
c) zcentralizować akcję organizacyjną i gospodarcza.

V. Budownictwo prywatne.

1. Pobudzić inicjatywę prywatną — i w tym  celu:
a) um ożliw ić burzenie dom ów dla ce lów  budowy na 

dawnem  miejscu nowego domu — drogą wprowadzenia no­
welizacji w ustaw ie o ochronie lokatorów, pozwalającej na 
możność przym usowego spłacenia lokatorów sumą ustawo­
wo określoną;

b) zwolnić od odpowiedzialności podatkowej kapitały 
prywatne, ujawnione w inwestycjach budowlanych;

e) ustalić norm y dla łatwiejszego uzyskania pożyczek  
państwowych przez budownictwo pryw atne i ustalić stosu­

nek między kredytami na budownictwo spółdzielcze i pry­
watne;

d) popierać nadbudowę domów w ramach przepisów  
budowlanych i przymusowe zabudowania placów wolnych' 
lub niecałkowicie wykorzystanych na terenach 'wyposażo­
nych we wszystkie urządzenia miejskie.

WNIOSKI W SPRAWIE POLITYKI FINANSOWEJ.

I. Zaleca się przygotowanie w okresie jesiennym i zi­
mowym programu wykonawczego budowli rządowych i sa­
morządowych na najbliższy okres budowlany, uzgadniając 
program ton z odnośnemu .preliminarzami budiżelowemi.

II. Kasy oszczędności i Zakłady Ubezpieczeń od ognia 
i na życie powinny przy zakupie papierów procentowych  
uwzględniać przedewszystkiem  papiery, które mogą stać się 
źródłem nowego budownictwa.

III. Przyciągnąć do budownictwa krajowego kapitał 
prywatny i w tym celu:

1) podnieść pewność lokaty w budownictwie, przez:
a) ustawowe zabronienie badania źródeł kapitału budowla­
nego, b) usprawnienie działania wymiaru sprawiedliwości 
w zakresie spraw z dziedziny najmu;

2) zwiększyć pomoc i ulgi dla inwestujących kapitały  
w budownictwie i w  tym celu: a) rozszerzyć i usprawnić 
istniejące ulgi w7 zakresie podatku dochodowego, a w szcze­
gólności: 1) przez m ożność potrącania sum inwestowanych  
z dochodu już w trakcie budowy, 2) przez rozszerzenie ulg 
również i na kapitały lokowane na hipotekach nowych do­
mów, 3) przez rozszerzenie ulg na wszystkie budynki bez 
względu na przeznaczenie; (projekt rozporządzenia załącza 
się), b) um ożliwić korzystanie z ulgowego kredytu lub sub­
wencji wszystkim  budującym, dając pierwszeństwo tymi, 
którzy inwestują najwięcej kapitału własnego; c) um ożliw ić 
łombardowanie w ciągu 2 lat listów  zastawnych Tow. Kred., 
otrzymanych jako pożyczki na now e domy; d) ułatwić przy­
dział placów7 państwowych na ulgowych warunkach; e) w y­
stąpić do Ministerstwa Skarbu o skorzystanie z uprawnień, 
wynikających z ostatniej ustawy o podatku obrotowym  i za­
w ieszenie na łat 5 pobierania podatku obrotowrego od 
wszystkich obrotów w  budownictwie.

3) Popierać tworzenie się organizacyj, podejmujących 
się budowy domów p o ściśle określonych cenach łącznie 
z wykonaniem wszystkich czynności organizacyjnych w za­
kresie zakupu placów, przygotowalnia, a także finansowania 
budowy.

IV. Wobec stosunkowo małego zapasu kapitałów  krajo­
wych, które mogłyby być skierow ane do budownictwa m ie­
szkaniowego i przem ysłowego i wobec zupełnego praw ie  
wyelim inowania z budżetów państwowych i sam orządo­
wych kredytów na budownictwo publiczne — przy rozpa­
trywaniu możliwości ożywienia ruchu budowlanego — nale­
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ży położyć nacisk na przyciągnięcie na len cci kapitałów za­
granicznych.

Ściągnięcie tych kalpitalów może się udać tylko przy 
zdecydowanej i umiejętnej akcji, a m ianowicie:

1) poszczególne jednostki administracji publicznej, roz­
porządzające pewnem i slalemi dochodami, a w ięc samorzą­
dy, monopole, przedsiębiorstwa państwowe, fundusze w y­
dzielone, winny określić sumę zobowiązań, jakie mogą za­
ciągnąć na cele budowlane na poczet sw ych wpływów  
w ciągu najbliższych 5 — 10 lat;

2) w granicach sum w len sposób określonych należy  
wybrać objekty najbardziej gospodarczo uzasadnione, przy­
gotowane do realizacji i odnośne instytucje i urzędy winny 
otrzymać upoważnienia pertraiktacyj w  sprawie kredytow a­
nia robót za wyłącz,nem pośrednictwem Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

3) Warunki zaciągnięcia kredytu winny być jasno spre­
cyzowane, a w  szczególności:

a) okres spłaty kredytu,
b) gwarancje.
Co do okresu, to prawdopodobnie kredyty w  granicach  

do 5 lat byłyby najłatwiejsze do zrealizowania.
Co do gwarancji, to praktyka uczy, iż kapitaliści żądają 

bądź gwarancji, udzielonej przez Ministerstwo Skarbu, lub 
leż przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Dlatego leż przed rozpoczęciem  pertraiktacyj, forma 
i sposób udzielenia gwarancji miusialaby być ustalona, gdyż 
często pertraktacje ulegają rozbiciu lub zawieszeniu z po­
wodu braku jednolitości i zgody w załatwieniu sprawy  
przez poszczególne resorty.

OGÓLNE WNIOSKI PBAWNE.

I- Należy wydać rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej w sprawie powołania instytucji naczelnej 
celem zjednoczenia inicjatywy i działalności czynników rzą­
dowych i społecznych w  dziedzinie państwowej polityki bu­
dowlanej. (Projekt Rozporządzenia załącza się).

II. Należy zapewnić w drodze kroków ustawodawczych  
i orzeczeń Sądu Na j wyższego normalne działanie prawa  
ogólnego hipotecznego, podważonego przez szereg ustaw, 
a specjalnie ustawą z dn. 29.11. 32 r. uchylających prawa  
pierwszeństwa zabezpieczenia hipotecznego.

WNIOSKI W SPRAWIE POLITYKI BUDOWY TANICH 
MIESZKAŃ.

1. Naczelnym postulatem powodzenia całej akcjii budo­
wy małych domków powinna być

Zasada własności (hipotecznej)

nie zaś wieczystej dzierżawy lub użytkowania czynszowego  
działek (placów) i postawionych na nich domków.

2. Działki podm iejskie nie mogą przekraczać 1500 mtr.2 
i winny zapewniać posiadaczom m ały ogródek w  celu udo­
stępnienia im środków wyżywienia pod postacią jarzyn.

W razie gdyby zapasy podm iejskie terenów budowla­
nych były zbyt szczupłe, wskazane jest tworzenie w  m iej­
scowościach bardziej odległych od miast, lecz przy stacjach 
kolejowych na gruntach 'przeważnie państwowych, osiedli 
dla zabudowy malemi do mikami. Wobec tego, że tereny te 
będą tańsze niż tereny podmiejskie, działki winny być w ięk­
sze, aby zapewnić mieszkańcom domków, jeżeli n ie zupeł­
nie, to przynajmniej częściową sam owystarczalność apro- 
Wizacyjną, licząc po 1400 mtr. kw. do 2400 mtr. kwi. na ro­
dzinę.

3. W rejonie podstolecznym najodpowiedniejszym  tere­
nem dla tej akcji są rozlegle obszary do Państwa' należące 
dotychczas pozostające odłogiem, a położone miedzy drogą  
z W arszawy do Bielan, a szosą Powązkowską po obu stro­

nach tej ostatniej, a to z uwagi na zdrowotność tych tere­
nów i dostateczną — już w  dobie bieżącej — komunikację 
z miastem. Tereny te są odlegle zaledwie o kwadrans p ierw ­
szej drogi od kilku li ni j tram wajowych (Nr. 8, 14, 15, 17, 9, 
l(i). Ze wszystkich zaś inwestycyj (kanalizacja, wodociągi, 
gaz, światło) najważniejszą jesl lokomocja.

4. Dla domków małych należy traktować w  równej m ie­
rze konstrukcję drewnianą i murowaną, <z tem jednak za­
znaczeniem, że konstrukcja drzewna stwarza większą m oż­
ność normalizacji jednotypowej oraz masowej tartacznej 
produkcji z dostarczeniem mieszkań już w pierwszym  roku 
budowy, a natomiast konstrukcja murowana zapewnia w ięk­
szą trwałość, bezpieczeństwo i pozyskanie kredytu długo­
terminowego, również zapewnia większą ilość pracy, co 
w okresie bezrobocia jest szczególnie ważne.

5. Dla zachęty interesowanych i unaocznienia iun w y­
boru typu zaleca się i to m ożliw ie spiesznie, stworzyć wzo- 
row nię typów  powyższych, czyli na przeznaczonych na ten 
cel terenach względnie gdzieindziej z dostępną kom unika­
cją wystawić należy w czasie najbliższym wykończone w p e ł­
ni m odele rodzajowe takich domków dla ewentualnie na­
stępnie ich odprzedaży, czyli z m ożliwością zwrotu kosztów  
nakładu na ten cel wydatkowanego.

(i. Pow ołać do życia należy poradnię techniczną, gdzie 
za przystępną opłatą dostarczane byłyby interesowanym  
gotowe plany, kosztorysy i nadzór fachowy nad wykona­
niem takich domków.

7. O ile osoba pojedyncza względnie spółdzielnia p ra­
gnęłaby wykonać budowę w e własnym zakresie, korzysta­
jąc jedynie z przewidzianej pomocy, n ie powinna być krę­
powana pod tym względem jakąkolwiek reglamentacją po­
zostawiając jej nłekrępowaną wolę i decyzję w doborze 
m ateriałów  budowlanych i  źródeł ich uzyskania.

8. Dla całokształtu powodzenia akcji budowy małych 
domków, a przedewszystkiem celem:

a) śpiesznego przydziału odpowiednich terenów,
b) rychłego rozplanowania tych terenów ,na place bu­

dowlane i ustalenia ich cen sprzedażnych,
c) doraźnego uruchomienia źródeł kredytu budowlane­

go i  sform ułowania jego w arunków ulgowych,
d) prędkiego urządzenia w zór o w, ni paru zasadniczych 

typów domków małych,
e) otwarcie następnie poradni technicznej,
1) zcalenia wogóle akcji kierowniczej, do czuwania nad 

rozwojem tego programu i przedsięwzięcia o celach uży­
teczności publicznej staje się koniecznem niezw łocznie po­
wołanie przy Prezydjum Rady Ministrów irespective przy  
Nacz. Kom. do Spr. Bezr. specjalnego Urzędu do spraw bu­
downictwa społecznego (przy udziale sił obywatelskich) 
z wyposażeniem tego Urzędu w mocną egzekutywę admini­
stracyjną.

WNIOSKI W SPRAWIE POLITYKI MATERJAŁÓW 
BUDOWLANYCH.

I. W celu walki z  bezrobociem działalność interw encyj­
na winna obejmować popieranie budownictwa w najszer­
szym zakresie.

W celu ułatwienia sfinansowania akcji budowlanej za­
chodzi potrzeba zorganizowania krótkoterminowego kredy­
tu budowlanego na czas trwania budowli i aż do chw ili 
^konwertowania odpowiedniej części tegoż kredytu na kre­
dyt długoterminowy.

III. Należałoby przesludjow ać możność zawieszenia na 
dłuższy okres czasu pobierania podatku obrotowego i aiije- 
nacyjnego od wszelkich tranzakcyj, związanych z akcją bu­
dowlaną oraz sprzedażą now ych domów.

IV. Należy przeciwstawić się  zbędnemu importowi, k tó­
ry daje się stwierdzić w dziedzinie m aterjałów budowla­
nych.
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PROJEKT ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA RZECZY­
POSPOLITEJ W SPRAWIE NACZELNEGO KOMITETU 

BUDOWNICTWA.

Art. 1. Celem zjednoczenia inicjatywy i działalności 
czynników rządowych i społecznych w dziedzinie ustalania 
wytycznych państwowej polityki budowlanej, opracowywa­
nia planów i programów budowlanych oraz koordynowania 
akcji budowlanej w Państwie, powołuje się przy Prezydium  
Rady Ministrów Komitet Naczelny Budownictwa.

Art. 2. Zgodnie z powyższem  Naczelny Komitet:
a) opracowuje wytyczne państwowej polityki budow­

lanej,
b) inicjuje i spóldziala w opracowaniu państwowych  

program ów budowlanych,
c) inicjuje projekty i wnioski prawodawcze, związane 

z wszelkiego rodzaju zagadnieniami polityki budowlanej 
oraz przedstawia je Radzie Ministrów do zatwierdzenia,

d) opinjuje projekty i wnioski ustawodawcze, mające 
styczność z budownictwem,

e) koordynuje akcję budowlaną urzędów państwowych  
i samorządowych,

1) czuwa nad rozwojem  sil wytwórczych w budow­
nictwie. i

Art. 3. W ładzami Komitetu są: Prezydjum  i Radai.
Art. 4. Prezydjum Komitetu składa się z Przewodniczą­

cego i jego 2-ch zastępców.
Art. 5. Prezesa Komitetu mianuje na lat 3 Prezes Rady 

Ministrów.
Przewodniczący Komitetu, wzgl. jego 'zastępca, bierze 

udział w posiedzeniach Komitetu Ekonomicznego Ministrów, 
poświęconych zagadnieniom budowlanym.

Art. 6. Dwóch zastępców Przewodniczącego wybiera ze 
swego grona Rada Naczelnego Komitetu. Zastępcy Przew od­
niczącego pełnią swe funkcje kolejno.

Art. 7. Rada Naczelnego Komitetu składa się z 18 osób, 
powołanych przez Prezesa Rady Ministrów z pośród iinsty- 
lucyj, w tem 11 powołanych przez Prezesa Rady Ministrów  
z pośród kandydatów, przedstawionych przez: Związek Izb 
Przem ysłowo-Handlowych, Zw. Miast i Związki pracowni­
cze, Zw. Izb Przem ysłowo-Handlowych przedstawia 5 kan­
dydatów Zw'. Miast — 3-ch, Zw. Pracownicze — 3-ch. Po­
zostałych delegatów wyznaczają po jednym Ministerstwa: 
Skarbu, Pracy i Op. Spoi., Komunikacji, Spraw  W ewnętrz­
nych, Spraw W ojskowych, Przemysłu i Handlu oraz Rol­
nictwa.

Art. 8. Komitetowi służy praw o zapraszania w charak­
terze rzeczoznawców osób znanych z działalności teoretycz­
nej i praktycznej na polu budownictwa.

Art. 9. .Budżet Komitatu znajduje pokrycie w funduszach 
państwowych. Za wykonanie budżetu odpowiedzialny jest 
Prezes Komitetu.

Art. 10. Dla wykonywania czynności biurowych, Komi­
tet posiada własne biuro.

Art. 11. Nadzór nad pracą Komitetu sprawuje Prezes 
Rady Ministrów.

Art. 12. Ustrój władz, ich  kompetencje i obowiązki ustali 
statut Komitetu Budownictwa i robót Publicznych, uchwa­
lony przez Prezesa Rady Ministrów.

PROJEKT ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA RZECZYPO­
SPOLITEJ O ULGACII DLA NOWOWZNOSZONYCII BU ­

DOWLI.

Na podstawie art. 44 ustawy konstytucji postanawiam  
co następuje:

Art. 1. Dobudowy, nadbudowy, przebudowy, wykończe­
nie rozpoczętych domów, traktuje się w rozum ieniu n iniej­
szego rozporządzenia narówni z budową nowych domów.

Art. 2. Ulgi przyznane w  niniejszem  rozporządzeniu d o ­

tyczą nowych budowli, niezależnie od ich przeznaczenia, 
faktycznego użytkowania, i położenia.

Art. 3. Nowo wznoszone budowle, jeżeli budowa wykoń­
czona zostanie do końca 1940 roku, są izwolnione na okres 
15-letni od podatków od nieruchomością wizględinie od p o­
datków budynkowych, pobieranych na rzecz Państwa jako 
też związków samorządowych.

Art. 4. Dochody z domu nowrozbudowanego n ie podle­
gają podatkowi dochodowemu do końca 10-go roku podat­
kowego od chw ili ukończenia budowy.

Art. 5. Dochody z pożyczek hipotecznych, udzielanych 
na cele budowlane n ie podlegają podatkowi dochodowemu  
do końca 10-go roku podatkowego od chwili ukończenia 
budowy.

Art. (5. Osobom zarówno fizycznym, jak i  prawnym , 
które do końca roku 1940 wybudują domy, przysługuje pra­
wo potrącania z ogólnego dochodu, podlegającego podatko­
wi dochodowemu, według działu I i II ustawy o państw o­
wym  podatku dochodowym, z sum zużytych na budowę, n ie­
zależnie od źródła i pochodzenia tych sum.

Prawo potrącania przysługuje wyżej wymienionym  
osobom naw et wówczas, o ile wybudowane przez nie domy 
przejdą w  ręce osób trzecich.

Art. 7. Osobom zarówno fizycznym, jak i prawnym, k tó­
re udizielily pożyczek na cele budowlane do roku 1910 przy­
sługuje praw o do potrącania tych pożyczek z ogólnego d o­
chodu, podlegającego podatkow i dochodowemu według 
działu I i II ustawy państwowym  podatku dochodowym .

Art. 8. W raizie zbiegu dochodów -z działu I i II ustawy
o państwowym  podatku dochodowym, potrącenia o jakich 
mowa w art. G i 7 niniejszego rozporządzenia uskulcaznio- 
ne być mogą zależnie od woli płatnika bądź z jednego ro­
dzaju dochodów, bądź z obydwu i to w stosunku, w  jakim  
wskaże płatnik.

Art. 9. Potrącenia., o jakich mowa w art. 7 niniejszego  
rozporządzenia, mogą być uskutecznione zależnie od życze­
nia płatnika, jednorazowo, lub \V poszczególnych latach po­
datkowych, poczynając od roku następnego po rozpoczęciu 
budowy i kończąc >z upływem  5-ciu lat od roku następnego 
po ukończeniu budowy, odnośnie dochodów z dizialu I usta­
wy o państwowym  podatku dochodowym, odnośnie zaś do­
chodów z działu II tejże ustawy, poczynając od miesiąca 
następnego po rozpoczęciu budowy i kończąc z upływem  
5-ciu lat od m iesiąca następnego po ukończeniu budowy. 
Bliżsize w  tym względzie przepisy wyda Minister Skarbu 
w drodze rozporządzenia.

Art. 10. Potrącenia, o jakich m owa w art. 8 niniejszego  
rozporządzenia, mogą być zależnie od życzenia płatnika 
uskutecznione jednorazowo lub w ciągu 5-ciu lat, poczyna­
jąc od roku następnego, w którym udzielono pożyczki od­
nośnie dochodu z działu I ustawy o państw owym  podatku 
dochodowym, odnośnie zaś działu II tejże ustawy, poczyna­
jąc od miesiąca następnego, w którym udzielono pożyczki.

Bliższe w tym względzie przepisy w yda Minister Skair- 
bu w  drodze rozporządzenia.

Art. 11. Ulg, przewidzianych w art. 3, 0, 7 niniejszego  
rozporządzenia, udzielają na skutek indywidualnych podań  
płatników, wniesionych przed uprawom ocnieniem  się  w y­
m iarów w ładze pierwszej instancji, które uskuteczniła ją w y­
miar odnośnych podatków. Tryb odwoławczy w  tych spra­
wach identyczny będzie do trybu odwoławczego odnośnych  
podatków.

Art. 12. Dotacje, przewidziane w  art. 4 p. 3 Rozp. Pre­
zydenta z dnia 22 kwietnia 1927 roku o rozbudowie miast 
oraz urnowa o bezpłatne przeniesienie własności nierucho­
mości (art. 14 tegoż rozp.), są wolne od podatku od daro­
wizn.

W pisy w  księgach wieczystych (gruntowych) dotyczące 
przewidzianych w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczyp.
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z dn. 22 kwietnia 1927 reku o rozbudowie miast, bądź prze­
niesienia prawa własności, bądź pomocy kredytowej oraz 
podania o dokonanie tych wpisów są wolne od opłat (nale­
żyto ści) sądowych.

Uwierzytelnienie podpisu (znaku ręcznego) na piśmie 
z wolni on em od opłaty stemplowej w myśl art. 31 jest w ol­
ne od opłaty stemplowej, względnie od opłaty (należylości) 
sądowej.

Art. 13. W olne są od opłat stemplowych:
1) pisma dotyczące przeniesienia własności nierucho­

mości, przewidzianego w art. 4 i 14 rozp. Prez. z dnia 22 
kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast Dz. U. R. P. Nr. 42, 
poz. 372);

2) pisma stwierdzające 'bądź umowy o izakup mailerja- 
lów 'budowlanych na cele budowlane, bądź wykonanie ta­
kich umów iwę w y 1 ą cza j ą c pok w iit o w a ń ;

3) pisma stw ierdzające ibądź umowy w przedm iocie ro­
bót potrzebnych dla wykonania budowy domu, bądź wyko­
nanie takich umów, nie wyłączając pokwitowań;

1) obligacje i 'innego rodzaju obligi, dotyczące pomocy 
kredytowej przewidzianej w  niniejszem  rozporządzeniu, 
wszelkie pożyczki hipoteczne i pozahiipoteczne na cele bu­
dowlane, wszelkie pism a w  sprawie poreki za takie zobo­
wiązania, pokwitowania stw ierdzające spłatę kapitału, lub 
odsetek z tytułu takich zobowiązań, tudzież wszelkie zezwo­
lenia na dokonanie w księgach wieczystych (gruntowych) 
wpisów, tyczących się tych zobowiązań;

5) weksle własne, nie na zlecenie w ystawione w ra­
mach kredytu budowlanego krótkoterminowego, o jakich 
mowa w  art. 1(1 Rozp. Prezydenta R. P. iz dn. 22 kwietnia  
1927 r. o rozbudowie miast, jak rów nież zabezpieczone kau­
cją hipoteczną, stwierdzającą cel budowlany udzielonego 
kredytu;

•i) umowy najmu i dzierżawy nowych budynków lub 
ich części w ciągu lO-ci-u lal od ukończenia budowy;

8) stwierdzające pierwszą po ukończeniu budowy umo­
wę o przeniesieniu własności budynku wykończonego, spo­
rządzone w ciągu lat 10-ciu od dnia, w którym zaczęto bu­
dynki używać;

9) podania wnoszone w sprawach objętych rozporzą­
dzeniem nimiejiszem oraz św iadectw a w ydane na skutek ta­
kich podań z wyjątkiem świadectw wymienionych w  art. 
157 ustawy ustawy o opłatach stem plowych zi dnia  1 lipca 
192(i r. (Diz, U. R. P. Nr. 98, poz. 570).

Art. 14. Zwalnia się od podatku na rzecz gmin, w szyst­
kich, przewidzianego w art. 12 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowym uregulowaniu finansów komunal­
nych (Dz. U. R. 1*. Nr. 24, poz. 717), matenjaiy budowlane
o ile  są przeznaczone na cele budowlane.

Art. 15. Nikt nie ma obowiązku wyjaśniać pochodzenia  
kapitałów ujawnionych w związku z budową domu i ujaw­
nienie to nie może być podstawą dla jakichkolwiek obcią­
żeń podatkowych.

Art. l(i. Przychody z kapitałów pieniężnych hipotecznie 
zabezpieczonych na cele budowlane pożyczonych wolne są 
od podatku kapitałów i rent.

Art. 17. Zaświadczenia stw ierdzające fakty, uzasadnia­
jące prawo do korzystania z ulg, przewidzianych w  niniej­
szem rozporządzeniu, wydają w  myśl Rozp. Prez. iz dn. 16 
lutego 1928 r. o prawie budowlanem 1 'zabudowaniu osiedli 
(Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 202) — w łaściw e władze budow­
lane. |

Art. 18. W ykonanie niniejszego rozporządzenia por ucz a 
sio Ministrowi Skarbu w porozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami.

Art. 19. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na całym  
obszarze Rzeczypospolitej wchodzi w  życie z dniem ogło­
szenia. Równocześnie tracą moc Rozporządzenie Prezyden­

ta Rzeczp. z dnia 12 września 1930 r. o ulgach podatkowych  
dla nowowznoszonych budowli (Dz. U. R. P. Nr. 64, poz. 
508), art. 31, 32, 33, 34 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast 
(Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 372) oraz art. 54 od p. (i do końca 
ustawy o opłatach stem plowych z dnia 1 lipca 1926 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 98, poz. 570).

WNIOSKI W SPRAWIE POLITYKI TERENOWEJ.

I. Prawne.

1. Zwalniać całkowicie lub częściowo od ograniczeń  
prawa z dn. 11.IV 1891 podmiejskie grunta włościańskie, 
przylegające do granic administracyjnych tych m iast w y­
dzielonych, których gminy zwrócą się w tej spraw ie do 
Rządu, mając na celu podporządkowanie zabudowy powyż­
szych terenów ogólnym zasadom regulacyjno-budowlanym.

2. W ydać specjalną ustawę, dotyczącą wywłaszczenia  
gruntów w myśl art. 171 Rozp. Prezyd. Rzeozyposp. o pra­
wie budowlanem i zabudowie osiedli z dn. 16.11 1928 r. Roz­
porządzenie powinno przew idyw ać wywłaszczenie w trybie 
szybkiego postępowania dla celów scalania, przekształcania  
i w ogćłe zabudowy terenów budowlanych.

3. W ydać specjalne zarządzenie Min. Skarbu w myśl 
Rozp. Prez, Rzpl. z dnia 22.IV 1927 r., uproszczaijące formę 
przekazywania gruntów państwowych gminom, na cele roz­
budowy miast, za specjalnem uwzględnieniem  terenów, p o­
łożonych bliżej centrum, które winny być przekazane 
w pierwszej kolejności.

4. Uzupełnić Rozp. Wyk. p. Min. Skarbu z dn. 3.XI 
1927 r. do Rozp. Prez. Rzpl. o rozbudowie miast w tym  sen­
sie, aby gmina opinjowala, które z placów niezabudowa­
nych zwolnione tem Rozp. od podatków — odpowiadają 
wymogom ustawy (dotyczy to § 27 poz. IV o ogrodach i sa­
dach).

5. Uwzględnić w projektowanej na podstawie uchwal 
Rady Ministrów z dnia 26 sierpnia 1931 r. ustawie o w y­
dzierżawieniu bezrobotnym parcel działkowych na podm iej­
skich terenach na cele budowlane oraz możność zabudowy­
wania parceli-ogródków przez użytkowników.

11. Gospodarcze.

1. W celach uporządkowania polityki terenowo-budow- 
lanej Min. Rob. Publ. wzgl. inny organ zastępczy ustali po­
nowny (maksymalny) termin rozpoczęcia zrealizowania bu­
dowy na terenach państwowych, przydzielonych pod bu­
downictwo mieszkalne przez Komitety Rozbudowy, w razie 
niezastosowania się budującego do lego terminu — umożli­
wić gminie, w skróconym trybie postępowania, cofnięcie się 
z przydzielonego terenu.

2. W klinach zieleni i pasach otaczających miasto, lub 
osiedla, a służących do rozgraniczania tych skupień ludz­
kich od siebie tworzyć ogródki działkowe do czasu zmiany 
na cele, przew idziane prawom ocnym  planem zabudowania, 
jednak bez prawa wznoszenia nawet prowizorycznych bu­
dynków.

3. Wobec dużych zapasów materjału drzewnego w kra­
ju należy zainteresować pryw atne jednostki w budowie d o ­
mów luźnych, drewnianych przed dostarczeniem  odpowied­
nich placów pod zabudowę, umożliwiających założenie 
ogródków.

4. W szelkie poczynania w dziedzinie gospodarki terena­
mi publicznemi i prywatnemi, zwłaszcza w  obrębie sfery 
w pływ ów  większych ośrodków osiedleńczych, winny być 
urzeczywistniane planowo, w /g  zgóry opracowanych pro­
gramów naukowo-gospodarczych. W ykluczyć należy w tej 
dziedzinie wszelkie poczynania dorywcze, wszelką wiełoto- 
rowość organów dysponujących terenami.



STR. 96 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 4

5. Tereny .publiczne, przeznaczone dla celów  'użyteczno­
ści publicznej lub pod zabudowę zwartą — mogą być prze­
kazywane na cele akcji doraźnej budowlanej tylko ma ści­
śle określony czas.

(i. Należy popierać pr z ode w szystki e m akcję budowlaną 
na terenach wyposażonych we wszelkie urządzenia miejskie 
i środki komunikacyjne.

7. Należy poddać rewizji zatwierdzone, a częściowo już 
przeprowadzone w terminie parcelacje i wesipół z biurami 
regjonalnemi lub ragulacyjnemi ustalić, które z tych tere­
nów nadają się do kredytowania na nich zabudowy.

III. Organizacyjne.
1. W myśl obowiązujących ustaw wszelka' akcja1 tereno­

wa Państwa winna się odbywać jedynie za pośrednictwem  
Komitetów Rozbudowy, jedynie z ich dyspozycji, w /g opra­
cowanych przez nie program ów wespół z biurem planowa­
nia regjonów.

2. Celem zaopimjowania w określonym terminie projek­
tów 'przydziału terenów publicznych pod doraźną akcją budo­
wy domów drewnianych, zgłoszonych przez Komitety Rozbu­
dowy, należy pow ołać n iezw łocznie przy organach nadzorują­
cych tę akcje czasowo, grono rzeczoznawców urbanistów.

O NACZELNY ORGAN POLITYKI BUDOWLANEJ
W  najbliższym  czasie ulec m a całkow ite j likw ida­

cji M inisterstw o Robót Publicznych. Poszczególne jego 
agendy zostają rozdzielone pom iędzy inne pokrew ne 
m inisterstw a. O ile m ożna in-ie m ieć .zastrzeżeń co do 
tego podziału i zgodzić się naw et w  ostateczności ze 
stanow iskiem , że podział ten nie w yw rze w pływ u isto t­
nego na do tychczasow ą bezpośrednią działalność b u ­
dow laną P aństw a, o tyle zagadnienie jednolite j p ań ­
stw owej polityki budow lanej nab iera specjalnego z n a ­
czenia w łaśnie w tym  m om encie, trac im y  bow iem  o r­
gan państw ow y, pow ołany do daw ania w ytycznych 
tej polityki. M. R. P. w  m ałym  stopniu  dotychczas 
spełniało rolę czynn ika koordynującego, p race  jednak 
w tej dziedzinie podjęło i m ogło  się stać w przyszłości 
ośrodkiem  polityki budow lanej państw a.

Z chw ilą likw idacji M inisterstw a ta może n a jw aż­
niejsza dziedzina działalności budow lanej Państw a, 
staje  się bez pańską i nie m a dziś żadnego organu , 
k tó ryby  się nią 'zajął w  sposób, gw aran tu jący  realne 
wyniki. D latego też w uznan iu  konieczności państw o­
wej p o lity k i budow lanej, a tem sam em  —  istnienia 
organu, k tóryby  ją  prow adził, pozw alam y sobie prze­
dłożyć poniższe nasze  uw agi w  te j spraw ie.

Gdy się u nas m ów i o budow nictw ie, rzadko  zw ra­
ca się uw agę na szerokie tło spraw y budow lanej. P rzy ­
w ykliśm y dyskutow ać na tem aty  zwężone do pew nych 
odcinków  i zapom inam y o  zw iązku w zajem nym  po­
szczególnych tem atów  i o w zajem nej w łaściw ej p ro ­
porcji.

Ogólny i szcm atyczny rzu t oka  na całość sp raw , 
w iążących się bezpośrednio z budow nictw em , w ykaże 
nam , jak i pow inien być w łaściw y p u n k t w idzenia, 
z którego budow nictw o  m ożem y ogarnąć jalko całość.

Jakież są głów ne elem enty polityk i budow lanej?

1. Zaspokojenie potrzeb m ieszkan iow ych  społe­
czeństwa.

Żywność, odzież i m ieszkanie to  są elem entarne 
potrzeby społeczeństw a. W śród nich potrzeba m ieszka­
n ia  za jm uje  b ard zo  w ażne m iejsce, k tóre się w yraża 
m iędzy innem i w tem , że ludność m iast w ydaje n o r­
m aln ie  na zaspokojenie potrzeb m ieszkaniow ych od 
20 do 25%  swego dochodu.

2. Higjena społeczna.
N ajw ażniejsze postu la ty  higjeny społecznej dają  się 

realizow ać zapom ocą inw estycyj budow lanych takich, 
jak  zdrow e m ieszkania, wodociągi, (kanalizacja, szpi­
tale, zieleńce i t. d.

3. Komunikacja.
W  dziedzinie uspraw nien ia w ym iany, jak o  w ażne­

go postulatu uzdrow ienia gospodark i społecznej, kw e- 
stja  dróg kom unikacy jnych  odgryw a zasadniczą rolę. 
Należą tu  drogi lądowe, wodne i koleje, k tóre stano ­
wią objekty  pracy  budow lanej.

4. Podniesienie zdolności p rodukcyjne j warsztatów  
pracy.

Całe budow nictw o, a w szczególności i m eljoracje  
ro lne m a na celu podniesienie zdolności1 p rodukcy jne j 
przem ysłu  i rolnictw a.

5. Zatrudnienie w arstw  pracujących.
B udow nictw o dzięki sw em u szerokiem u zasięgowi

i operow aniu  praw ie w yłącznie krajow em i surow cam i 
i k ra jow ą p racą jest pow ażnym  czynnikiem  na ry n k u  
pracy  i daje  zatrudnien ie około  czw arte j części ludno­
ści m iast.

6. Kapitalizacja wewnętrzna.
Budow nictw o tw orząc w artości o d łuższym  o k re ­

sie am ortyzacji jest najpow ażniejszym  terenem  do  lo­
katy  kap itałów  w ew nętrznych. Dzięki tom u polityka 
budow lana w iąże się ściśle z kw estją tw orzenia i loka­
ty  oszczędności społecznych.

7. Kapitały zagraniczne.
N ajw ażniejszym  terenem  przyciągania kapitałów  

zagranicznych  są inw estycje budow lane, dzidki mialte- 
rja lne j gw arancji, jak ą  one p rzedstaw iają  i dzięki ich 
rentow ności, k tó ra może być podstaw ą k a lk u lac ji 
spłat, zaciągniętych  zobow iązań.

8. R uch ludności i urbanizacja.
Inw estycje budow lane m ają  b ard zo  duże znacze­

nie dla kw estji rozm ieszczenia ludności w k ra ju  i d la ­
tego wriążą się ściśle z kapilalnem i kw estjam i u rb a n i­
zacji i rozm ieszczenia natura lnego  p rzy rostu  ludności.

W  tych ośm iu p u n k tach  stara liśm y się zebrać z a ­
sadnicze elem enty zagadnienia budow lanego, n ie  k u ­
sząc się b y n ajm n ie j o  w yczerpanie całości1 zagadn ie­
nia. Już jednak  w ym ienione p u nk ty  dają  obraz og ro ­
m u i wagi spraw% w iążących się bezpośrednio  z b u ­
dow nictw em .

W  lak iem  ośw ietleniu budow nictw o p rzesta je  być 
tylko zagadnieniem  techniki i  w ykonaw stw a, a staje 
■się pow ażnym  sk ładnikiem  polityk i gospodarczej i spo­
łecznej państw a.

P rzy jrzaw szy  się b liżej tym  spraw om  m ożem y 
stw ierdzić, że w iążą się one w zajem nie m iędzy sobą 
i że zależnie od sy tuacji ustosunkow anie się poszczę-
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polnych spraw  zm ienia się. W  pew nych m om entach  
na p ierw szy p lan  w ysuw ają się jedne zagadnienia, 
w innych  znow u inne.

Tym czasem  ustosunkow anie się naszej m łodej pań ­
stwowości do kw estji budow lanej dowodzi, że istota 
i waga kw estji budow lanej n igdy  dotychczas nie była 
uznaw ana, a tem  sam em  nie m ogła doczekać się w ła­
ściwego (rozwiązania.

Jeżelibyśm y przeszli poszczególne dziedziny fcwe- 
slji budow lanej według szem afu, podanego n a  w stę­
pie, m oglibyśm y stw ierdzić, iż p raw ie w szystkie k ap i­
talne spraw y tam  wym ienione w dalszym  ciągu ocze­
kują właściwego rozw iązania, pom im o szczerych w y­
siłków, podejm ow anych  dotychczas przez rozm aite 
czynniki rządow e i społeczne w pew nych kierunkach  
i pom im o tego, że w poszczególnych dziedzinach p o ­
zostaje n am  jeszcze w iele do  zrobienia.

P rzyczyn tego  s tanu  rzeczy jest zapew ne wiele. 
N ajw ażniejszą jednak  m ożna określić jednem  okre­
śleniem  „b rak  czynnika koordynującego".

Birak było stale w naszej ad m in is trac ji państw ow ej 
kom órki organizacyjnej, k tórej zadaniem  byłaby c ią ­
gła troska o k ierunek  polityki budow lanej, daw anie 
dyrektyw  stw arzających  w łaściw y związek i w łaściw ą 
propoircję i 'kontrolow anie w ykonania. Poszczególne- 
mi zagadnieniam i, chodzącem i w zak res budow nictw a, 
zajm owano' się przygodnie, n ik t za te spraw y nie był 
odpow iedzialny i w efekcie w ynik i p racy  są m in i­
m alne.

Żadna z kap italnych  spraw  budow lanych  nie jest 
dotychczas n ie ty lko  rozw iązana, ale naw et w wielu 
dziedzinach zanotow ać m ożna ru c h  wsteczny.

Kwest je: m ieszkaniow a, h ig jeny  i uporządkow ania 
m iast, kom unikacji, elektryfikacji, bezrobocia, o ch ro ­
ny i sk ierow ania k ap ita łu  d o  inw estycyj budow lanych 
i przyciągnięcie n a  ten cel kap ita łów  zagranicznych 
oczekują w dalszym  ciągu rozw ikłania.

Stan jednak  jest laki, iż najlepsze m yśli, zw racane 
w tym  kierunku, n ie znajdą tak  długo rozw iązania, 
póki nie będzie stw orzony o rgan  państw ow y, w ypo­
sażony w odpow iednie kom petencje, k tó ry  byłby o d ­
pow iedzialny za całość akcji budow lanej.

Spraw a la zawsze dla nas w ażna, n a b ra ła  specja l­
nego znaczenia w obecnej kon junk turze , gdy na p ierw ­
szy plan wysunęła się kwest ja  walki z bezrobociem  
i gdy jaw nem  się stało, że ta  k lęska społeczna nie da 
się złagodzić bez skutecznej pom ocy w akcji budow ­
lanej.

Konieczność przyśpieszenia rozw iązania te j sp ra ­
wy została jeszcze w osta tn im  czasie, jak  już zazna­
czyliśmy, podkreślona przez decyzję likw idacji M ini­
sterstw a Robót Publicznych.

Dlatego też należy stw orzyć organ  państw ow y, 
koncentru jący  w sobie politykę budow laną, k tóryby  
lę po litykę inicjow ał, korygow ał i jej w ykonania p il­
nował.

Nie w chodząc narazie  w  w ew nętrzną bliższą o rg a ­
nizację lego organu, p o sta ram y  się narazie skreślić 
ogólne zasady jego pracy.

1. N aczelny organ polityki budow lanej m usi w so­
bie jednoczyć zarów no zainteresow ane czynniki urzę­
dowe, jak  i społeczne.

2. Naczelny o rg an  m usi m ieć m ożność p rzekazy­
w ania w ytycznych sw ej polityki wszystkim  resortom  
i insty tucjom  państw ow ym .

3. Do zakresu  czynności tego naczelnego o rganu  
w inno należeć:

A. Stałe orjentowam ie się w spraw ach, zw iązanych 
z budow nictw em  przez:

. a) k o n tak t bezpośredni z osobam i i insty tucjam i, 
działającem i na terenie b u d o w n ic tw a;

b) koncentrow anie wniosków  i m em oriałów , sk ła­
danych rządowi, w spraw ie budow lanej;

c) zaznajam ianie się ze stanem  rzeczy w innych 
p ań stw ach ;

d) zaznajam ianie się z odpow iednią lite ra tu rą  .kra­
jową i zagraniczną.

B. Decyzja co  do elem entów  polityk i budow lanej 
i co do wzajem nego ich  ustosunkow ania.

C. O pracow yw anie w niosków  ustaw odaw czych, d o ­
tyczących realizacji polityk i budow lanej.

D. K oordynow anie agend poszczególnych resortów  
w zakresie polityki budow lanej.

E. K ontrola w ykonania.
^ 1 J > mO  !, r

.oj \  ̂ '

INŻ. I. LUFT \N’0

ANALIZA PRZETARGÓW F. K. W.
Kryzys, k tó ry  do tk n ął specjaln ie boleśnie przem ysł 

budow lany, uw ypuklił i podkreślił w szystkie zasadn i­
cze bolączki system u przetargow ego. Niewielka ilość 
odbytych w tym  ro k u  w W arszaw ie przetargów  b u ­
dow lanych odznaczyła się n iepraw dopodobną w prost 
rozbieżnością cen ofertow ych, w śród k tó rych  n a jn iż ­
sze ceny przekroczyły  wszelkie granice, dyktow ane 
jakąkolw iek  k a lk u lać ją .

W szystkie firm y, k tóre obecnie s ta ją  do p rze ta r­
gów nieograniczonych, zdają sobie jasno spraw ę, iż 
szanse uzyskania z nich roboty m ogą m ieć tylko ci, 
k tórzy nietylko zrezygnują z wszelkiego cienia za rob ­
ku, ale w sw ych ka lku lac jach  pójdą drogą jak  n a jb a r­
dziej ryzykow nych i op tym istycznych obliczeń, a m i­
mo to n a  tych p rze targ ach  obserw ujem y różnice m ię­
dzy  ofertam i, dochodzące do kilkuset procentów .

Na łam ach  Przeglądu B udow lanego by ły  już k il­
kak ro tn ie  analizow ane przyczyny, k tó re pow odują o b ­
niżanie cen poniżej granic racjonalnej kalkulacji.

Dziś pow racam y do tego zagadnienia, aby na tle 
k ilku przetargów , odbytych  w o sta tn ich  czasach, p rze ­
prow adzić analizę objaw ów  patologji p rzetargow ej.

Jako  objekt bad ań  w ybrano  trzy  przetarg i, ogło­
szone przez F. K. W . n a  dom y oficerskie i podoficer­
skie na dzień 30.IV, 7.V i 14.V.

P rzetarg i te na ob jek ty  o  ch a rak te rze  zbliżonym, 
za cenę ryczałtow ą i odbyte w odstępach  tygodnio­
wych stanow ią w dzięczny m a te rja l do przeprow adze­
nia analizy  zagadnienia.

Z acznijm y od stosunku zleceniodawcy do firm , 
b iorących  udział w przetargu.

Zleceniodawca we w szystkich trzech  w ypadkach  z a ­
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żądał od oferentów  zadeklarow ania ceny ryczałtow ej. 
Nie kw estjonujcm y sam ej zasady  ryczałtu , choć m oż­
na m ieć ab  je keje czy jest celowem, aiby ilości były 
obliczane przez w szystkich oferentów  i aby ryzyko 
w ynikających  stąd  om yłek i przeoczeń obciążało w ca ­
łości firm ę budow laną. A kceptując naw et sam ą zasa­
dę ryczałtu , m usim y  jednak  staw iać postu la t bez­
względnej jasności, ścisłości i jednoznaczności danych, 
'które zleceniodaw ca daje oferentom  jako  podstaw ę do 
obliczenia ryczałtu .

Otóż w w ypadku tych trzech przetargów  plany  
i opisy techniczne zaw ierały cały szereg (punktów, k tó ­
re uniem ożliw iały ścisłe obliczenie ilości, w prow adza­
ły do o ferty  pow ażny m om ent dow olności >i spow odo­
wać m ogą pow ażną rozbieżność zdań w trakcie b u ­
dowy.

Na poparcie tego tw ierdzenia przy toczym y szereg 
przykładów , ilustru jących  płynność i nieścisłość d a­
nych. k tó re m iał w ręku  oferent.

W aru n k i p rzetargu  głosiły:
„N iniejszy opis techniczny  jest jedynie w yjaśn ie­

niem  planów , zgodnie z k tórym i należy budynek  w y­
konać. Jeżeli więc jak ikolw iek szczegół został w o p i­
sie pom inięty, a jest w rysow any na p lanach , to firm ę 
obow iązuje w ykonanie tego szczegółu w sposób ogól­
nie przyjęty  w budow nictw ie".

W  ten  sposób zleceniodawca sta ra ł się zrzucić z sie­
bie obow iązek gw aran tow ania  pełności opisu, a f ir ­
m ie, rozporządzającej niew ielkim  czasem  na o p raco ­
wanie oferty , narzuca ł obowiązek rozw iązyw ania ła ­
m igłów ki w form ie w yszukiw ania na  p lan ach  tych  ro ­
bót, k tóre w opisie zostały pom inięte. Rzeczywiście do­
k ładny  oferent mógł w yszukać ca ły  szereg robót, k tó ­
rych m ożna było dom yśleć się z planów, a k tórych  
b rak  było w opisie. T ak rup. w opisie dom ów  podofi­
cerskich b ra k  było podłogi betonow ej w piwnicach,, na  
przekro ju  zaś budynku  podłoga w piw nicy była o zn a­
czona. W  dom u oficerskim  na planie kuchen  n azn a­
czone były prostokąciki. w k tó rych  m ożna było  do­
m yśleć się śpiżarek, k tó re jed n ak  nie by ły  pom ieszczo­
ne w opisie. Dla o feren ta  pow staw ała z tego powodu 
zagadka, czy te sp iżark i i podłogę w p iw nicy uw zględ­
nić i jak a  jest ich konstrukcja. W  ten sposób jednak  
p rzetarg  dla o feren ta  staw ał się rozw iązyw aniem  tru d ­
nej szarady.

Drugą grupę niejasności zaw ierał sam  tekst opisu, 
k tó ry  daleki był od pełności i ścisłości, co  na kilku 
p rzyk ładach  postaram y  się w ykazać.

W  p rze targ u  na  dzień 30.IV istn iała rozbieżność 
pom iędzy p u n k tam i 24 i 75 opisu robót, z k tórych  je ­
den przew idyw ał no rm alny  tynk dla ścian bocznych, 
a drugi tylko rapow anie.

W ykonan ie  stropów  razem  z ław am i na  m irrach 
było w yłączone z p rzetargu , a zatem  p rzy  obliczaniu  
ilości m urów  należało potrącić kubaturę, zajętą przez 
ławy. Ani opis, ani p lany nie zaw ierały  dostatecznych 
danych  do obliczenia tego potrącenia. N ieznaną Ibyła 
wysokość i szerokość ław y, a w osta tn im  p rze targu  
n ieznaną by ła  rów nież wysokość u b ikac ji w świetle.

N iew iadom em  było, czy ściany  p iw nic m ają  być 
w ypraw ione, czy izolacja poziom a n a  ścianach  ze­
w nętrznych  m a  być w jednym  czy dw u  poziom ach.

Opis m ów ił o  m u rach  ogniow ych grubości 27 cm , 
a na rysunku  te sam e m u ry  m iały  grubość 41 cm.

W  opisie ilość i w ielkość pieców była nieokreślo­
na, a gdy rów nocześn ie .na p lanach  dom u oficerskiego 
piece nie by ły  pokazane, oferenci m usieli te  dane o d ­
gadyw ać na podstaw ie bardzo  rozciągliw ej w skazów ­
ki, że piece m ają być ,.o odpow iednich w ym iarach  dla 
dostatecznego ogrzania pom ieszczeń '4.

Niew iadom em  było również, czy drzw iczki wycie­
row e m a ją  być tylko w piwnicy, czy też i na podda­
szu, czy przew ody w enty lacyjne m ają  być w yciągnię­
te ponad dach. czy ty lko  doprow adzone do poddasza
i t. d.

W  dwu osta tn ich  p rzetargach  dostarczenie całej 
stolarszczyzny było w yłączone z p rze targu  z w y jąt­
kiem  fu try n  drzw iow ych. Pow staw ała w ted y  kw est ja, 
czy fu try n y  skrzynkow e do drzwi balkonow ych uw a­
żać za fu tryny  drzw iow e czy okienne.

Nakoniec sam e p lan y  nastręczały  szereg w ątp li­
wości.

W  przetargu  n a  dom  oficerski p lany  poddasza nie 
zgadzały się z p lanam i dolnych pięter. W edług tych  
planów  długość b u d y n k u  na poddaszu była praw ie
o 7 m. dłuższa niż n a  p iętrach, m u ry  poddasza były  
pow ażnie przesunięte wobec m urów  niżej leżących, 
a m u ry  grubości 41 cm . leżały nad  ścianam i 13 cm. 
N ajw ażniejszą jednak  w ątpliw ość nastręcza ła  kw estja 
ilości p ra ln i, um ieszczonych na poddaszu. Sądząc 
z p lanu  m ogło być pra ln i dwie, cz te ry  i sześć.

Jak o  ch arak tery sty czn y  p rzyk ład  nieścisłości d a ­
nych, dostarczonych przez zleceniodawcę, m oże służyć 
o rjen tacy jny  wykaiz ilościowy, k tó ry  by ł dołączony do 
opisu robót do ostatniego przetargu .

W praw dzie zleceniodaw ca zastrzegał się, że za łą­
czony w ykaz ilościowy nie jest obow iązujący, jed n ak ­
że każdy  m iał p raw o  przypuszczać, że cy fry  podane 
są zbliżone do  p raw dy  w g ran icach  m ożliw ych błędów  
obliczenia tem hardziej, że F. K. W. w uw adze p ro sto ­
wał naw et stosunkow o nieznaczne różnice ilościowe 
tego w ykazu. Tym czasem  w ykaz ilościowy roił się 
w prost od błędów  w skali do 1000%.

T ak np.

bankietowe ław y. . . . . zam iast 83 m3 podano 1 Ki m3
posadzka laslrico . . . ,, 386 m- (>52 ni-
cokoliki lastrikowe ukośne . 102 m 1280 ni
wyprawa ś c i a n ...................... 9660 ma 11900 lii-

„ 00 szt.
malowania klejowego . . . 11544 ni- 15180 ni-

„ olejnego 2975 m- 15400 m2

a opuszczono zupełnie cały  dach żelbetowy i w szystkie 
spiżarki w kuchn iach .

W  ten sposób na p rzy k ład ach  w ykazaliśm y, że d a­
ne przetargow e zaw ierały  ca ły  szereg nieścisłości i Wąt­
pliwości, k tóre przeliczone na sum y pieniężne daw ały  
pow ażne różnice, w ynoszące kilkanaście p rocen t k o ­
sztorysu. W  tem zapew ne należy doszukiw ać się jed ­
nej z przyczyn pow ażnej rozbieżności ofert, .złożonych 
na tych  przetargach .

Jednakże Obserwacje i analiza w yników  p rze ta rg o ­
wych daje nam  podstaw y do tw ierdzenia, że istniały 
rów nież i inne przyczyny, k tó re  konk u ren cję  w tym  
w ypadku doprow adziły  do absurdu . I.
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Niektórzy oferenci oferty  swoje oparli nie na ilo­
ści robót, obliczonych na .zasadzie planów , gdyż p la ­
nów dych zupełnie nie mieli. Dla nich m iarodajną  b y ­
ła liczba n i3 zabudow anej przestrzeni i znany  im  z in ­
nych przetargów  koszt m 3 budowy. Dla tych, którzy 
rozum ieją szacunkow y ch a rak te r ceny m 3 budynku , 
jasnem  jest, jak  kolosalny b łąd m ożna popełnić, ob li­
czając koszt budow y tylko na zasadzie jej k u b atu ry .

T em bardziej b łąd  ten w danym  w ypadku potęgo­
wał się, gdyż każdy p rzetarg  odnosił się do objektu
o innym  charak terze, imnem w yposażeniu i w poszcze­
gólnych p rze targach  były  w yłączone rozm aite  roboty .

Dla zobrazow ania różnic pomiędizy poszczególnem i 
objektanii przetargow em i w ym ienim y przykładow o 
kilka cech charak terystycznych .

Pod względem  w yposażenia dom  oficerski m iał 
posadzki dębowe, gdy dom y podoficerskie zw ykłe p o ­
dłogi sosnowe, — jedne dom y m iały fasadę terrazyto- 
wą w całości, in n e  tylko częściowo. Dom podoficerski 
na  Puław skiej m iał w ysokość kondygnacji i w ielkość 
izb m niejszą od dom ów  na Okęciu i w skutek  tego w tej 
sam ej p raw ie  wysokości dom  n a  P uław skiej m iał
o jedną kondygnację więcej, a k u b a tu ra  ma 1 izbę w y ­
nosiła:

w domu oficerskim  na Okęciu . . .  95 ms 
„ podoficerskim na O kęciu. . 8;! ins 
„ ,, na Puław skiej 67 m8

W  pierw szym  przetargu  były w yłączone stropy, 
a w drugimi i trzecim  rów nież i stolarszczyzma.

Te p rzyk łady  dowodzą, jak m ylne mogły być sza ­
cunki porów naw cze poszczególnych objektów  m iędzy 
sobą oparte  o  cenę, n i3 budow y, a jednak dla n iek tó ­
rych firm  było  to jedyną podstaw a ich ofert.

Ze względu na k ró tk i czas, jakim  firm y rozporzą­
dzały dla sporządzenia kosztorysu ilościowego, do ko ­
sztorysów  tych m ogły  się w kraść pow ażne błędy, a co 
zresztą objaw iło  się na przetargach , gdy n iektóre f ir ­
m y dopiero przed  sam em  otw arciem  ofert orjentow aly  
się, że z p rze targ u  jest w yłączona s to lark a  i sk ładały  
odpow iednie deklaracje do p ro tokó łu  przetargow ego.

T ak  w ogólnym  zarysie p rzedstaw iają  się objek- 
tyw.ne pow ody różnic ofert, k tóre już sam e m ogły spo­
wodować różnice ofert, dochodzące do kilkudziesięciu 
procent.

Do tego przyłączyły  się jeszcze m om enty  hazardu , 
k tóry  w  danym  w ypadku  m ożna u jaw nić przez an a li­
zę w yników  poszczególnych przetargów .

Obliczyliśm y w edług tych sam ych podstaw  bardzo

ostro skalkulow any koszt w łasny poszczególnych o b ­
jektów . P odając tem koszt w łasny  nie chodzi nam  b y ­
naj mni ej  o wszczęcie dyskusji na tem at bezwzględnej 
jego wartości, gdyż w dalszym  ciągu interesow ać mas 
będą tylko liczby stosunkow e. Otóż porów nując sum y 
ofertow e poszczególnych firm  z obliczonym  przez nas 
kosztem  w łasnym , m ożem y stw ierdzić jak i b y ł s to su ­
nek poszczególnych firm  do w łasnej kalkulacji. Jedne 
firm y (grupa 1) trzym ały  się konsekw entn ie  sw ych 
kalkulacyj, imne zaś (grupa 11) za każdym  razem  m ia ­
ły kalkulację o kilka do k ilkunastu  procent n iższą od 
poprzedniej.

Poniższa tabe lka  zaw iera cyfry, pozw alające śle­
dzić w ynik tej analizy.

D. oficerski 
Okęcie

D. podoficerski 
Okęcie

Dom 
na Puław skiej

Sum a W skaź­
nik Suma W skaź­

nik Suma W skaź­
nik

Koszt własny na 
bu d o w ie . . . 555.000 100 366.000 100 395.000 100

(irupa I. F irm a A.
„ B.
„  c .
„ D.

Grupa II. F irm a 1.
„ 2. 
„ 3.

107
91
92 
96

107
98
92
98

112
94
98
96

107
96
99

94
102
96

81
82
84

Przeprow adzone przez nas analiza1 p rzetargów  F. 
K. W. m ia ł ma p rzykładzie w ykazać absurdalność ist­
niejącego u nas system u przetargow ego, k tóry  p row a­
dzi n ie  do uczciwej w alki konkurency jnej, w  k tó re j 
zwycięstwo odnosi przedsiębiorstw o najlepiej zo rg an i­
zow ane i m ogące w ykonać robotę najtan iej, lecz ta 
firm a, u k tó re j złączy się w kalkulacji najw iększa ilość 
om yłek im m inus, najbardzie j lekkom yślne przew idy­
wania, a co zatem  idzie n iedo trzym anie zobow iązań 
wobec S karbu  Państw a, .zleceniodawcy, dostawców, 
robotników  i insty tucyj ubezpieczeń społecznych.

Zleceniodawca, k tó ry  uśw iadom i sobie źródło, 
z k tó ry ch  p łyną te anorm aln ie  n isk ie  oferty , a m im o 
to nie w prow adzi rad y k a ln e j popraw ki do swego sy­
stem u przetargow ego, s ta je  się tem sumem w spółw in­
nym  w w ytw orzeniu stanu  zupełnego u p ad k u  m o ra l­
ności, techniki i o rganizacji w budow nictw ie.

S. M.

W SPRAWIE ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH 
DLA PRZEDSIĘRIORSTW RUDOWLANYCH

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 40 ukazało się rozporzą­
dzenie wykonawcze Ministra Skarbu do znowelizowanej 
ustawy o państwowym  podatku przemysłowym, ogłoszonej 
w Dz. Ust. Nr. 17 z b. r. Rozporządzenie to przesądza spra­
wę rodzaju świadectwa przem ysłowego, jakie winno być 
wykupywane przez przedsiębiorstwo 'budowlane.

Miarodajną dla lej sprawy jest treść § 57 rozporządze­
nia, przeprowadzającego przedewszystkiem  rozróżnienie

biura technicznego od przedsiębiorstwa budowlanego, któ­
rego określenie brzmi jak następuje:

„Za przedsiębiorstwa 'budowlane uważa się stale przed­
siębiorstwa, podejm ujące się wykonania robót i utrzymują­
ce w tym celu personel techniczny oraz robotników, bez 
względu na to, czy dostarczają one, czy też nie dostarczają 
materjałów, służących do wykonania robót".

W myśl dalszego ustępu, te właśnie przedsiębiorstwa
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budowlanie winny nabywać świadectwu przemysłowe,  przy- 
czem tego rodzaju przedsiębiorstwa budowlane nie mają już 
obowiązku nabywania odrębnych świadectw przem ysło­
wych na każdą poszczególną robole.

W ten sposób zostało ostatecznie rozstrzygnięte pytanie, 
jakiego rodzaju św iadectwa mają wykupywać przedsiębior­
stwa budowlane. W dziedzinie tej oparta na prawach za­
borczych praktyka szeregu przedsiębiorstw, wobec n ieja­
snego przedstawienia sprawy przez samą ustawę o podat­
ku przem ysłowym, podnosiła jeszcze rozbieżność poglądów
i ostatecznie rodzaj t. zw. popularnie patentów, w ykupywa­
nych przez firmy budowlane, uzależniony byl od takiego 
lub innego poglądu danej Iziby czy też nawet Urzędu Skar­
bowego.

W ykupywano więc świadectwa przem ysłowe lub han­
dlowe różnych kategoryj, a zdarzały się nawet wypadki, że 
przedsiębiorstwa nabywały patenty handlowe na poszcze­
gólne budowy.

W ielokrotne starania naszej organizacji o wprow adze­
nie ujednostajnienia świadectw dla przemysłu budowlanego  
dopiero ostatnio więc doprowadziły do pewnych wyników.

Przesądzona została zasada i, wobec przem ysłowego 
charakteru przedsiębiorstw budowlanych, sama ta- zasada 
nie może ibyć kwestionowana.

Jednakże podstawa wymiaru kategoryj samych św ia­
dectw przem ysłowych oparta na cz. II lit. C rozdziale XIX 
taryfy, stanowiącej załącznik do art. 23 ustawy z dn. 15 lip- 
ca 1925 r., na którą powołuje się § 57 rozporządzenia w y­
konawczego w  odniesieniu do przemysłu budowlanego w y­
maga niewątpliwie jeszcze pewnych dodatkowych w yja­
śnień.

W spomniany bowiem  rozdział XIX taryfy określa w y­
miar kategorji świadectwa przem ysłowego, jak następuje:

Wszelkie przedsiębiorstwa przemysłowe, nie wymienio­
ne w  poprzednich ustępach, tudzież zajęcia rzemieślnicze, 
rękodzielnicze, dorożkars two i furmaństwo.

Kategorja pierwsza — zatrudniające ponad 1.000 robot­
ników;

Kategonja druga — ponad 500 do 1.000;
Kategorja trzecia — ponad 200 do 500 i ti. d.
Za podstaw ę więc wzięta jest ilość zatrudnionych przez 

przeds i ę'bi o r st w o robotników.
Biorąc zaś pod uwagę strukturę przemysłu budowlane­

go, musimy się zgodzić, ,że jedynym miarodajnym  w prze­
myśle budowlanym  miernikiem jego wytwórczości jest w o­
bec różnorodności wykonywanych robót obrót przedsiębior­
stwa. O ile charakter prawdziwej firmy budowlanej jest 
przem ysłowy, o tyle jej w ielkość i zdolność finansową oraz 
rozmiar produkcji charakteryzuje obrót.

Ta racjonalna podstawa wymiaru kategorji św iadectw  
przem ysłowych dla przedsiębiorstw budowlanych nie jest 
przez ostatnio znowelizowaną ustawę wzięta pod uwagę. 
Przedsiębiorstwa budowlane zostały wtłoczone w ramy roz­
działu XIX raz z dorożkarstwem i furmaństwem i przy w y­
kupie św iadectw  przem ysłowych kierować się muszą liczbą 
zatru dni o nych r obo t nikó w .

Nie tracąc z przed oczu dążenia do zrealizowania wska­
zanego wyżej postulatu, m usimy zgodzić się ze stanem rze­
czy, który doraźnie, ani w najbliższej przyszłości nie może 
być zmieniony.

Musimy domagać się jednakże wyraźnego określenia^ co 
winniśm y rozumieć w przemyśle budowlanym przez liczbę 
zatrudnionych r oh o tm i k ó w .

Dla większości przem ysłów za podstawę wymiaru ka- 
legorji św iadectw  przem ysłowych wzięta jest ich produk­
cja, wyrażona czy to w tonnach, czy to centnarach m e­
trycznych, hektolitrach lub t. p. W ym iar od zatrudnionych 
robotników mają: miodosytnie, zakłady wyrabiające lakier 
spirytusowy i politurę, fabryki zapałek, przędzalnie, blichar-

nie, walcownie, fabryki maszyn, rur, wagonów i t. d. i 1. d., 
t. j. przedsiębiorstwa zatrudnione stale przez cały rok i za­
trudniające przeciętnie w ciągu roku stalą liczbę robot­
ników'.

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja przedsiębiorstw  
budowlanych, dla których charakterystyczna jest przede­
wszystkiem zmienność zatrudnienia. Przez szereg m iesięcy  
w  roku przedsiębiorstwa te zatrudniają znikomą liczbę ro­
botników, niekiedy zaś zwłaszcza na robotach ziemnych, 
kolejowych lub 1. p. natężenie zatrudnienia wzrasta w cią­
gu krótkich przeciągów czasu niepomiernie. Nie możemy 
lu zapomnieć o pracach na 2 lub czasem nawet 3 zmiany.

Jakże tu szukać racjonalnej podstawy dla świadectwa  
przem ysłowego. Potwierdzony przez praktykę system w y­
szukiwania przez Urząd Skarbowy maksymalnego stanu za­
trudnienia w przedsiębiorstwie bez względu na czas trwa­
nia lego stanu i branie go za podstawę wymiaru kategorji 
patentu, nie może wytrzym ać krytyki i nosi cechy postępo­
wania zbyt drastycznego, krzywdzącego przedsiębiorcę
i nieuzasadnionego w żadnej m ierze gospodarczo'.

System ten łatwo doprowadzić może do absurdu, co ła­
two spostrzec na następującym przykładzie:

Wyobraźmy sobie, że przedsiębiorstwo budowlane, p ro­
wadzące na ogól drobne roboty przy użyciu kilkunastu ro ­
botników, otrzymuje zlecenie wybudowania np. w ciągu 10 
dni olbrzymich tymczasowych trybun o wartości kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych. Ze względu na niezmiernie krótki ter­
min wykonania zatrudnia dużą liczbę robotników na trzy 
zmiany. W ten sposób osiąga w  pewnych dniach roku po­
wyżej 500 zatrudnionych dziennie i przy ohjekcie wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych, zmuszone jest dopłacić do 
świadectwa' przem ysłowego II kategorji, które kosztuje nie­
mal 8.000 złotych, gdy faktycznie na tej robocie n ie  ma na­
wet tyle zarobku.

Przykładów takich możnaby przytoczyć więcej. Świad­
czą one o nielogiczności oparcia kategorji św iadectw a prze­
m ysłowego dla przedsiębiorstw' budowlanych na mniej lub 
bardziej przypadkowej i chw ilow ej maksymalnej wysokości 
zatrudnienia w  przedsiębiorstw ie w ciągu roku.

Nie ulega więc wątpliwości, gdy już stosowalnie pod­
stawy zatrudnienia jest koniecznością, że zja miarodajną 
uważać trzeba nie przypadkową maksymalną, lecz średnią 
roczną liczbę zatrudnionych robotników' w przedsiębior­
stwie.

Średnią taką najłatw iej uzyskać z podziału ogólnej licz­
by przepracowanych w ciągu roku według list plac dnió­
wek przez 300. Otrzymana w len sposób cyfra będzie już 
znacznie lepiej charakteryzowała w ielkość produkcji przed­
siębiorstwa, wykluczając przypadkowość.

Ponieważ termin wykupu świadectw, przypadający na 
sam początek roku, wyklucza możność określenia ze strony 
przedsiębiorcy budowlanego nawet w przybliżeniu rozm ia­
rów produkcji jego przedsiębiorstwa, a to zarówno ze 
względu na zmienność 'zatrudnienia firm, jak i trudności 
w przew idyw aniu liczby i rozmiaru robót, które dopiero 
w ciągu roku m ogą być zlecone, racjonalnem wydaje się 
oparcie w  danym wypadku na średniej liczbie robotników, 
zatrudnionych w roku ubiegłym.

System ten nie narażałby interesów ani Skarbu, ani 
przedsiębiorcy, bowiem powstałaby ciągłość, w której n ie­
ścisłości zatrudnienia, a co zatem idzie w ysokości opłaty 
w yrównywałyby się. Płacąc w roku większej produkcji 
mniej, w  roku mniejszej przedsiębiorstwo wypłaciłoby w ię­
cej i odwrotnie.

W odniesieniu do przedsiębiorstw nowopowstających, 
określenie kategorji św iadectwa przem ysłowego należy 
oprzeć na pierwszym  roku działalności przedsiębiorstwa1. 
W ykupienie przez lo przedsiębiorstwo początkowo niskiej
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nawet kategorji nie wyklucza dopłat w miarę zwiększania 
się stanu zatrudnienia^

W kierunku przytoczonych wyżej m otywów, skierowa­
ły się prace. Komisji Stowarzyszenia Zawodowego Przem y­
słowców Bud,. R. P. do sipraw podatkowych.

Precyzując te w ywody m ożemy stwierdzić, że:
1-o. Uznanie przez rozporządzenie z din. 29 marca to. r. 

charakteru przemysłowego św iadectw  dla przedsiębiorstw  
budowlanych, ja>k również uznanie za te  przedsiębiorstwa  
jedynie firm, .zatrudniających ipersonel .techniczny i robot­
ników — należy uważać za słuszne.

2-o. Podstawą dla wymiaru kategorji św iadectw  pow i­
nien być w zasadzie obrót przedsiębiorstwa. Jeżeli zaś pod­

stawą tą jest liczba zatrudnionych robotników przez przed­
siębiorstwo, to liczba la musi być rozumiana jako średnia 
roczna, obliczona według ubiegłego roku.

Należy mieć nadzieję, że nasze czynniki miarodajne od­
niosą się życzliw ie .do tych postulatów, które są słuszne i ła ­
two mogą być wprowadzone wr życie.

W yjaśnienie, wydane w tym sensie, jest koniecznością.
Należy również spodziewać się, że unormowanie tej 

sprawy, talk potrzebne wobec różnorodności dotychczaso­
wej praktyki, konsekwentnie będzie wprowadzone w życie, 
nie może jednak w żaden sposób odnosić się do stanu 
z przed wydania rozporządzenia i wstecz nie mogą być 
z niego wyciągane żadne konsekwencje.

DZIAŁ TECHNICZNY
INŻ. M. MASŁOWSKI

BUDOWNICTWO MASOWE Z LEKKICH BETONÓW
Sprawa budownictwa masowego należy do zakresu za­

gadnień, które będąc wytworzone na skutek długotrwałej 
wojny, w 12-letnim okresie powojennym, .gdzieniegdzie ty l­
ko, zostały z pewnemu przybliżeniem  rozwiązane, u nas, n a­
tomiast, w tym okresie zyskała ona tylko na ostrości. Za­
dania techniki budowlanej w  okresie przym usowej bezczyn­
ności były powszechnie „magazynowane" na „potem", a gdy 
przyszło „polem" świat techniczny stanął przed konieczno­
ścią nie tylko rewizji metod pracy w tej gałęzi techniki, lecz 
nawet całkowitej ich przebudowy, a to ze względu na od­
mienne warunki pracy, zmalenie kadr wykwalifikowanego  
personelu, rozwrój wym ogów architektury, hiigjeny i urba­
nistyki, lecz przede wszy stkiem ze względu ma nieznane 
W okresie poprzednim  m asowe zapotrzebowanie. Trzeba 
było odrobić stracone lata, odbudować zniszczone kraje — 
dać da.ch młljonowym rzeszom nowych mieszkańców miast
i osiedli!

Strona, ekonomiczna zagadnienia r ó w n ie ż  w znacznym  
stopniu przeobraziła się, rentowność budowli, znalazła się 
w większości krajów pod znakiem zapytania, a co zatem  
idzie budownictwo przestało być ponętną lokatą prywatne­
go kapitału. Miejsce jego zajął w dużym stopniu kapitał 
społeczny i budownictwo, przestając być dziedziną prywat­
nej li tylko przedsiębiorczości, w drodze rewolucji, 1. j. na­
gle nabiera posmaku natury socjalnej!

Przyczyny wyluszczome oraz szereg innych, zmusiły 
technikę budowlaną do skierowania swych wysiłków  
w dwóch kierunkach, a to — masowości budowli i  w yna­
lazczości w dziedzinie m aterjałowej; przytem  oba te nasta­
wienia mają za cel końcowy potanienie budowli, tak, aby 
czynsz mieszkalny stanowił w warunkach obecnych w yso­
kość m ożliwą do umieszczenia w budżetach lokatorskich, 
zarazem zaś stanowiłby odsetek od włożonego kapitału, m o­
gący zachęcić len kapitał do lokaty w budownictwie. Jakże 
poradzono sobie z temi zagadnieniami u naszych bliższych
i dalszych sąsiadów?

Widzimy, że w dziedzinie organizacji budownictwa 
Przedewszyslkiem  „budowanie" okresu poprzedniego zosta- 
*° w dużymi stopniu zastąpione, że się talk wyrażę „fabry- 
kacją“ budowli w okresie powojennym! Otóż termin ten, 
określający metody teraźniejsze, ma wyrażać, że dziś bu­
dowla w dużym stopniu składa się z gotowych, uprzednio  
wykonanych elem entów, które na placu budowy tylko mon­
tujemy!

Taki sposób pozwala nam uzyskać znaczną ekonomję,

przedewszyslkiem  na ma ter jatach pomocniczych — ruszto­
waniach, deskowaniach i l. p., daje znacznie większy spól- 
czynnik sprawności i wydajności pracy, gdyż stałą produk­
cie gotowych elementów można w sposób ciągły polepszać, 
czego się nie da powiedzieć o budowie sezonowej, a przy­
najmniej nie w takim stopniu. Materjały pomocnicze stano­
wią tu stale narzędzia produkcji, a w ięc są z reguły w w ie­
lokrotnym użytku, tak, że amortyzacja od po szczególnej bu­
dowli stanowi znikomy odsetek.

Łatwość uzyskania odpowiedniej siły roboczej i zm niej­
szone wymagania co do kwalifikacji takowej, ułatwiony  
nadzór fachowy i ostatecznie seryjność produkcji, a co za­
tem idzie dalsze potanienie poszczególnych elementów; 
możność skrócenia okresu samego budowania, czyli fak­
tycznie montowania elementów na miejscu budowy, um ożli­
wienie ścisłego planowania robót i ograniczenie ilości „oko­
liczności nieprzewidzianych" do minimum, są lo wszystko 
bezsprzeczne zalety „fabrykacji" budowli, które w wyniku  
sumarycznym pozwalają na znaczne obniżenie kosztów, ai co 
zatem idzie, umieszczają budownictwo prywatne w p ła­
szczyźnie realnych możliwości.

Jaki więc zespól cech charakteryzuje „fabrykacja" bu­
dowli?

Czy skupienie w czasie i w  miejscu są warunkami bez­
względnie koniecznemi? — Oczywiście, że skupienie takie
i m asowość wytwarzania są w  dużym stopniu pomocne n a­
leżytej organizacji i sprawności fabrykacji budowli. Lecz 
na pier wszem miejscu trzeba postawić „seryjność" budowli
i standaryzację elem entów konstrukcyjnych. Zachowanie 
tych właśnie cech w budownictwie powojennym  Anglji, 
Francji, Włoch i Niemiec pozwoliło krajom tym rozwiązać 
kryzys mieszkaniowy w sensie dodatnim.

I tak widzimy w A.nglji w hrabstwach wschodnich sze­
reg osiedli, miasl-ogrodów, liczących po kilkadziesiąt tysię­
cy mieszkańców i po kilka tysięcy jedno- i  dwurodzinnych  
domów, wykonanie których m ożliwe było tylko przy zasto­
sowaniu masowej i znormalizowanej „fabrycznej" metody 
wytwarzania. Osiedla te są całkowicie nowe, powstały one 
l>o wojnie, a kalkulacja handlowa przystosowana do w spół­
czesnych warunków ekonomicznych społeczeństwa, oparta 
została właśnie na ich masow7em wykonaniu. Drugim przy­
kładem analogicznego rozwiązania zagadnienia są Niemcy 
z tą różnicą, że nieco odmienne warunki ekonomiczne
i zw yczajow e w yraziły się tu w większem  uprzywilejowa­
niu domów czterorodzinnych, lub też bloków mieszkalnych
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w ie lo ro d z in n y ch . J e d n a k ż e  w ym ien io n e  w yżej cechy  'p ro ­
du k c ji s e ry jn e j i zn o rm a liz o w a n e j i lu  i tam  są zach o w an e  
w  czyste j fo rm ie .

Z .p rzyczyny o p ó źn ien ia  n aszeg o  w  d z ied z in ie  b u d o w ­
n ic tw a , je s te śm y  w  tem  szczęśliw em  po łożen iu , d e  o k re s  do-

Rys. 2. B udowa domu z b loków  gazobetonowych. Obróbka blo­
ków  narzędziam i ciesielskicm i.

w y trzy m a ło śc i, był ty m  bodźcem , .k tó ry  w y w o ła ł w zm ożoną 
w y n alazczo ść  w  dz ied z in ie  m a le r ja ło w e j. N ad to  w m ia rę  
n a tu ra ln e g o  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  be to n o w eg o  i że lb e to w e­
go, ceg ła  była s to p n io w o  sp y c h a n a  do  rz ę d u  m a te r ja lu  ty l­
ko w y p e łn ia jąceg o , a w  tych  w a ru n k a c h  je j  n ieekonom icz- 
ność  s ta w a ła  się jeszcze b a rd z ie j rażącą . O s ta tn ią  'p rzyczy ­
ną, ja k a  w p ły n ę ła  na s to p n io w e  w y e lim in o w a n ie  cegły

z b u d o w n ic tw a , by ła  je j n icp o d a tn o ść  w za s to so w an iu  do 
w spó łczesnych  m etod  b u d o w n ic tw a .

S tw ie rd z e n ie  pow yższych  u jem n y ch  cech p a lo n e j ceg ły  
w y w oła ło  w zm ożoną  w y n a lazczo ść  w d z ied z in ie  m a te r,ja ło ­
w ej w  k ie ru n k u  s tw o rz e n ia  m a te r ja łó w  o m a ły m  c ięż a rze  
ga tu n k o w y m , n iew ie lk ie j w y trzy m ało śc i, n a to m ia s t zw ięk szo ­
nych  zd o ln o śc iach  izo lacy jn y ch  — d źw ięk o w ej i c iep ln e j.

W śró d  tych , t. zw . zastępczych  m a te r ja łó w  — lekkie  
be to n y  s ta n o w ią  o d rę b n ą  g ru p ę  ze w zg lędu  n a  ro z sze rzo n y  
za k re s  m ożliw ości zas to so w an ia , ja k  ró w n ie ż  na m ożność 
u życ ia  ich w c h a ra k te rz e  m a ten ja łu  k o n stru k cy jn eg o , 
w pew n y ch  g ra n ic a c h  oczyw iście . L ekk ie  betony  'służą (bądź 
do  w y tw a rz a n ia  g o tow ych  e lem en tó w  'budow lanych  sposo ­
bem  fab ry czn y m  i użyciu  ich do b u dow y  w  s tan ie  go tow ym , 
bądź  m o g ą  być w y tw a rz a n e  na  m iejscu  b u d o w y  i uży te  ozy 
to w  b lo k ach  i p ły tach , czy też n a w e t w w iększych  p ła ­
szczyznach  p rzy  zasto so w an iu  desk o w ań .

P rz y le m  zm n ie jszo n e  p rz e w o d n ic tw o  c iep lne  p rzy  
znaczne j o d p o rn o śc i n a  w p ły w y  zew n ę trzn e , po zw ała  n a  
b a rd z ie j k o rz y s tn e  w y zy sk an ie  p o w ie rz c h n i uży w aln e j, 
a p rze to  obn iżen ie  k o sz tó w  jed n o s tk o w y ch  b u d o w li.

W y tw a rz a n ie  lek k ich  b e to n ó w  o p a r te  je s t  n a  dw óch  
za sad ach  — użyciu  dom ieszek  sipółchiniających be to n  o ra z  
użyciu  lekk ich  k ru szy w , ja k  sz laka  g ra n u lo w a n a , żużel, pu-

llgs. 3. P rzekrój ściany z belo- Rys. i .  Szczegół konstrukcji, 
nu szlakow ego. W iązanie ścian z b loków  gazo­

betonow ych.

rneks, g lin iec  i I. ])., w zg lęd n ie  p o łączen iu  o b ydw u  m etod . 
S zereg  tych  m a te r ja łó w , ja k  żużlobeton , ga-zobeton, ce lo lit, 
lindibeton, p o ro zy t, b im sbeton  bądź  zn a laz ły  zasto so w an ie  
w  k ra ju ,  b ądź  leż b y ły  o p isy w an e  na  ła m a c h  pisim te c h ­
n icznych . O becnie z n a jd u je  c o ra z  szersze  zas to so w an ie  u nas 
n ow y  m a te r ja l  te jż e  g ru p y , a  m ian o w ic ie  d im ab e to n . Ze 
w ag łędu  na  sw o je  d o d a tn ie  w łasnośc i m a te r ja l ten  z a s łu ­
gu je  ró w n ie ż  na  opis, k tó ry  zam ieszczam y  pon iże j, ró w n ie ż  
ty tu łem  p rz y k ła d u , w y zy sk an ia  m ożliw ości u p rz y s tę p n ie n ia  
b u d o w n ic tw a  p rz y  s to so w an iu  m a te r ja łó w  tej g ru p y .

„D im abe ton" , czy li d źw ięk o w o  izo lacy jn y  m iałerja ł b u ­
d o w lan y  o trzy m u je  się d ro g ą  dom ieszk i n a  m iejscu  b u d o ­
w y do  z a p ra w y  cem entow o-p iaskow eij p ro szk u  „D im a“, s t a ­
now iącego  sto p  lek k ich  m eta li —  w a p n a , m ag n ezu  i cy n k u . 
P ro sz e k  ten  d o d a je  s ię  n a  w agę  w ilości 0,1 —  0,5°/o do cc 
m en  ta  i m iesza  się z n im  na  sucho , po lem  zaś m ieszam y c e ­
m en t z p ia sk iem  z d o d a tk ie m  w ap n a  p a lonego  1 w ed ług  
w y m ag ań  s ta w ia n y c h , z k ru sz y w e m  szlakow em !

P ro szek  „D im a“ re a g u je  w  ten  sposób, że po za ro b ien iu  
zaczynu  w o d ą  do k o n sy s ten c ji m ocno  p la s ty czn e j lub  p ły n ­
ne j, w  w yn iku  zach o d zące j re a k c ji chem iczn e j, w y tw a rz a  
w zaczyn ie  gaz sp u lc h n ia ją c y  maisę za ro b o w ą  w  sposób a n a ­
logiczny, ja k  się to d z ie je  z c ias tem  po d o d a n iu  d ro żd ży . 
Z aczyn  ro śn ie  i sp u lch n ia  się, zw ięk sza jąc  sw ą  o b ję to ść  z a ­
leżnie od zas to so w an e j p ro p o rc ji o 50 — 80 i w ięcej °/o.

Rys. 1. Domy szeregowe z gazobetonu.

św iad cza ln y , o k re s  p ró b  i b łędów , n ieu n ik n io n y  p rzy  k a ż ­
dej p racyr p io n ie rsk ie j, m oże być u nas p o m in ię ty , -przez d o ­
k ład n e  p rz e s tu d io w a n ie  p o czy n ań  in n y ch  kra ijów  i p r z e ­
szczep ien ie  w y p ró b o w a n y c h  i sp ra w d z o n y c h  m etod  na 
g ru n t  ro d z im y .

W id z im y  w iec, że w  da lszym  ro z w o ju  m e to d a  „ fa b ry ­
k ac ji"  zo sta ła  ro z sz e rz o n a  w  ten sposób, że e lem en ty  k o n ­
s tru k c y jn e  są w y k o n y w an e  ró w n ie ż  k a ż d o ra z o w o  i n a  m ie j­
scu budow y, z tem , że n iezm ien n ie  zach o w an e  są  w y m ia ry
i k sz ta łty  poszczegó lnych  e lem en tó w , tak , by  m a ie r ja ły  p o ­
m ocnicze -i n a rz ę d z ia  p ra c y  oraz. sam  c h a r a k te r  ta k o w e j 
zach o w y w a ł sw ą  s ta n d a ry z a c ję , s tan o w iącą  w a ru n e k  sine 
q u a  non  ek o n o m iczn e j b u d o w li.

D ru g ą  s tro n ę  p o ru szo n eg o  zag a d n ie n ia  s tan o w iła  kw e- 
s tja  m a te r ja ło w a . W ysoki koszt m u ró w  ceg lanych , p rzy  d u ­
żym  sp ó lczy n n ik u  p rz e w o d n ic tw a  c iep ln eg o  „A“ q 0,1)0 — 
-0 ,7 5  p o w o d u jący m  nicw yzyskain ie  cegły pod  w zg lędem  jej
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Proszek „Dima“ reaguje w zwykłej temperaturze, tai:, że 
gazobeton ten może być wykonywany na miejscu budowy.

Regularność otrzymywanej struktury porowatej -pozwa­
la na osią,gamie znacznych wytrzym ałości przy stosunkach 
składników zwykle używanych przy betonie, nadto może­
my regulować wytrzym ałość oraz zmniejszać zawartość ce­
mentu, zależnie od wymaganej wytrzymałości. Mniejsza 
ilość cementu i twardnienie w zwykłej temperaturze dają 
w rezultacie zmniejszenie się skurczu, tego największego  
wroga gazoibetonu.

Zmniejszony skurcz pozwala używać materjal natych­
miast po wytworzeniu do budowy, przytem (budowa nosić 
może charakter monolityczny, t. j. wykonanie wielkich pła­
szczyzn i ścian jest dopuszczalne i wskazane.

Ciężar gatunkowy betonu „Dima“ waha się w grani­
cach 0,6 — 1,(5 zależnie od przeznaczenia, I. j. na materjal 
nośny, bądź wypełniający. Spólczynnik .przewodnictwa 
cieplnego „A“ w kierunku odwrotnym zmienia się od 0,1 —
0,4 czyli jest 7-mio do dwukrotnie mmiejsizy niż cegły. W y­
trzymałość w granicach powyższych cech, waha się od 20 
kg/cm2 do 80 kg/cm 2.

Drogą więc regulacji domieszki „dima“ oraz szlaki n a­
turalnej lub sztucznej, możemy uzyskiwać miatenjal budow­
lany, wymaganej gęstości i wytrzymałości, dla celów bądź 
konstrukcyjnych, bądź tylko izolacji dźwiękowej, czy 
cieplnej.

Czas twardnienia tego betonu na skutek ciepła w łaści­
wej reakcji chemicznej jest niniejszy niż w zwykłym be­
tonie, pozwala to rów nież na betonowanie przy niższych 
temperaturach otoczenia niż przy betonie zwykłym, przy 
warunku podgrzania wody do 30". Stałość objętości dima- 
betonu jest większa niż w  innych materjałach lego rodzaju, 
tak, że rysy i pęknięcia nie spotykają się w budowlach, któ­
re były wykonane nawet przed kilkoma łaty.

T en  lekk i be to n  d o sk o n a łe  n a d a je  się do w zm ocn ien ia  
w k ła d k a m i że laznem i, c h ro n ią c  żelazo od rd z y  i w y k azu jąc  
znaczną  j zu p e łn ie  d o s ta te c z n ą  w y trzy m ało ść  na p rz y c z e p ­
ność.

Z naczny  p rz y ro s t ob ję to śc iow y  m asy  za ro b o w e j obniża 
w y d a tn ie  koszt b u d o w li, zm n ie jsza jąc  sto su n ek  uży ty ch  
sk ład n ik ó w , gdyż jeśli uży liśm y  m ieszan iny  o sk ładz ie  np.
1 : 4, to p rz y  sp ó lch n ien iu  o 50%> is to tny  sk ład  w ynosić  bo­
dzie  1 : G.

Do wyrobu „dimaibeto,nu“ używa się normalnego ce­
mentu portlandzkiego, którego czas wiązania nie jest zlbyt 
długi, (chodzi o szybki postęp robót). Reagowanie domie­
szki „dłma“ kończy ,się po 30 — 45 mamutach, proces w ią­
zania musi w ięc rozpocząć się najwcześniej po 15 minutach
i postępować w takim tempie, aby po 0 — 8 godzinach ma­
sa była dość twarda (proces wiązania został ukończony) — 
pozwała to zdjąć odeskowania przy sprzyjających warun­
kach atmosferycznych już po 24 godzinach.

S zybk ie  tw a rd n ie n ie  i w z ro s t w y trzy m a ło śc i d im abe- 
tonu  są to  cech y  sp ec ja ln ie  godne  podkreślen ia^  gdyż  te  w ła ­
ściw ości p o z w a la ją  o s iąg n ąć  znaczne  oszczędności na b u ­
dow ie!

W iemy, że koszt deskowania /przy robotach betonowych 
stanowi bardzo poważną pozycję w robotach żelbetowych, 
dochodzącą do 10%> ogólnych kosztów, przy jednorazowem  
użyciu deskowania i rusztowania. Szybkie twardnienie, p o­

zwalające na szybki obrót deskowania i kilkakrotne użycie 
go na jednej i tej samej budowie obniża znacznie ten koszt.

Zysk otrzymany przez spulchnienie masy zarobowej 
podnosi tę oszczędność, zaś stosowanie przy budownictwie 
masowem szilak przem ysłowych pozwala jeszcze bardziej 
podnieść globalną sumę oszczędności.

Wajpno dodawane do mieszaniny cementowo-piaskowej, 
ma na celu zwiększenie ciągliwości zaczynu, ułatwiając re­
akcje spulchnienia; nadto w pływa korzystnie na wodo­
szczelność ga.zobe.lonu, zwiększa przyczepność żełazai, no
i rów nież w pływa na obniżenie kosztu jednostkowego. Do­
mieszka wapna waha się w granicach 5 — (50% ilości ce­
mentu w zależności od przeznaczenia zaczynu.

Ilości domieszki „Dima“ określamy drogą prób stosow­
nie do wymaganego ciężaru gatunkowego, oraz cech fizycz­
nych użytych składników.

R ys. 5. W ypełnienie deskow ań płynnym  dimabelonem.

Przy ciężkich domieszkach, l. j. piasku grubszym (ziarn
2 — 6 mm.) prężność gazu musi być większa, niż przy ma­
terjałach lekkich, jak granulowana szlaka naturalna lub 
sztuczna, t. zn. termosit, stąd dla jednakowego spulchnie­
nia, materjały cięższe muszą otrzymywać większą dozę pro­
szku dima, niż zaczyn o małej ilości piasku i lekkich d o­
mieszkach. Również mieszanina gęsta trudniej się spulchnia 
niż mieszanina rzadka. Ilość wody musi być każdorazowo  
wypróbowana, spólczynniki: woda, cement, ustalony dla 
obranej mieszaniny, winien być zachowany przez cały czas 
wyrobu, a konsystencja wskazana jest mocno plastyczna lub 
nawet płynna.

Zwiększenie zawartości składnika wiążącego (cement- 
wapno) pozwala zwiększyć zawartość wody i domieszki 
proszku „Dima“ w wyniku zaś otrzymujemy materjal bar­
dziej porowaty o zmniejszonym ciężarze gatunkowym. Gra­
nicę zaś zmian %n/o udziału składników w zaczynie określa 
wymagana wytrzymałość. W łaściwości om ówione znalazły 
potwierdzenie ,na wykonanych budowach w krajach o zbli­
żonych warunkach klimatycznych.

Przy stosowaniu więc betonów lekkich, jako materjalu 
budowlanego, a planowej organizacji pracy przy budowie 
zyskujemy możność wykonywania budowy w ramach na­
szych warunków ekonomicznych, wyzyskując w wysokim  
stopniu objętość użyteczną budowli oraz osiągając znaczną 
obniżkę kosztów.

Przypom inam y o wpłacie prenum eraty za I I  półrocze 1932 r.
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W zrost ludności i rozwój życia gospodarczego (powo­
duje silą rzeczy rozbudowę miast, która idzie zasadniczo 
w dwóch kierunkach, poziomym i pionowym, zależnie od 
tego, ozy dotyczy oma śródm ieści ozy też peryferyj. Rozbu­
dowa śródm ieści większych miast odbywa się dziś z powo­
du braku, względnie ograniczanej ilości parcel budowla­
nych oraz wysokiej ich ceny raczej w kierunku pionowym  
niż poziomymi, co należy rozum ieć w tym sensie, że po­
wierzchnia rzutu bocznego nowoczesnych gmachów i do­
m ów śródmiejskich jest większa od powierzchni rzutu po­
ziomego.

Oprócz tendencji najracjonalniejszego wykorzystania 
drogiego gruntu śródm iejskiego grają tu rolę jeszcze inne 
czynniki. Gmachy wysokie nadają się  tiu łatwiej do ujęcia 
panującego w  nich trybu życia i  pracy, ponieważ (kierunek 
pionowy stanowi dla nich mniejszy opór niż kierunek po­
ziomy. Gdybyśmy bowiem  rozm ieścili wszystkie ubikacje 
większego gmachu tylko w płaszczyźnie poziomej, stw ier­
dzilibyśmy, że strata czasu na komunikację m iędzy niemi, 
czyli dwukierunkową, byłaby o  wiole większa niż na ko­
munikację m iedzy tą samą ilością ubikacyj, rozłożonych  
równocześnie obok siebie i nad sobą, a więc komunikację 
przestrzenną.

Dalszą wszystkim dobrze znaną .przyczyną budowania 
w zw yż to lepsza kalkulacja różnych urządzeń, tak np. klat­
ki schodowe i windy lepiej się opłacają dlla dom ów w yż­
szych n iż dla niższych; długość przewodów instalacyjnych 
(wodociągowych, gazow ych, elektrycznych) dla tej samej 
ilości ubikacyj jest krótsza o ile ich kierunek pionow y  
przeważa nad poziom ym. Nie wymaga (też żadnego w y­
jaśnienia, że koszta jednego metra kwadratowego dachu 
przy gmachach wyższych są stosunkowo mniejsze niiż przy 
niższych.

Wszystko wyżej wym ienione powoduje, że już i Euro­
pa zaczyna zwolna przechodzić na budowę 8, 10 i 12-pię- 
trowych gmachów. Budynki wyższe wznosi się w  Europie 
tylko wyjątkowo; wcale jednak nie m oże być mowy o sku­
pieniu w jednem  miejscu drapaczy chirmur w pojęciu ame- 
rykańskiem, ponieważ stosunki europejskie tego nie w y­
magają. Również warunki pod któremi nasze władze ze­
zwalają na budowę kilku lub kilkunastupiętr,owych gm a­
chów są logo rodzaju, że gm achy te nie tamują ruchu w iel­
komiejskiego, nie zabierają całego światła budynkom oko­
licznym, przez co przyczyniają się tylko do urozmaicenia
i upiększenia wyglądu miast.

W pierwszym  rzędzie dla budowy wiz,wyż wchodzą 
w rachubę budowle urzędów państwowych', w ojew ódz­
kich, miejskich, w ielkich banków, domów biurowych, 
handlowych i t. p. W dobie obecnej stagnacji mało jest 
jednak instylucyj względnie przedsiębiorstw, któreby 
miały środki na „odmłodzenie" się, czyli zbudowanie so­
bie gmachu odpowiadającego ich nowym  potrzebom, a to 
tembardziej, że w wielu wypadkach należałoby zburzyć 
gmach stary i w jego miejsce wystawić wielki i nowocze­
sny, co połączone jest zwykle z dużą stratą.

Przy takich gmachach bowiem  nie można nawet śnić
o ich zburzeniu ze względu na ewentualny ich jeszcze do­
bry stan i wysoką wartość budowlaną, jatko,też znaczną 
wartość urządzeń. Zresztą żadne przedsiębiorstwo lub urząd 
nie znoszą przerw  łub zaburzeń w swoim  trybie pracy. 
Najprostszem  wyjściem  byłaby więc zamiana niskiego bu­
dynku na wysoki gmach, tembardziej, że sprzyjają temu 
okoliczności, iż prawie wszystkie w yżej wymienione gm a­
chy o ile są starszej dały, zajmują w stosunku do swej ku­
batury nadm iernie diuże parcele.

Zadanie to dałoby się stosunkowo łatwo rozwiązać,
0 iloby mury i fundamenty budynku posiadały wytrzym a­
łość zezwalającą na przejęcie ciężaru dalszych 6 lub 8 pię­
ter. W prawdzie wykonano w czasach powojennych dużo 
nadbudówek, izawsze jednak ilość nowych pięter ograni­
czała się tylko do jednego, dwóch lub wyjątkowo tylko 
trzech, a .to z powodu niewystarczającej nośności murów
1 to już nawet po uwzględnieniu obniżenia dopuszczalnego 
nacisku, przepisanego postanowieniam i policyjno-budowla- 
nem i. Nie trudno da się udowodnić, że ekomomiczność ta­
kiej nadbudówki jest mała. Należyte wykorzystanie drogich 
parcel i gruntów wielkiego miasta wymaga racjonalnieej- 
szego podwyższenia.

W artość gruntu śródm ieścia wykorzystana zostanie
o wiele racjonalniej, o ile np. gmach 4-ro piętrowy podwyż­
szy isię o dalsze C lub 8 pięter, gdyż koszta budowy rozłożą 
się nie na 5 lecz na 11 w zględnie 13 kondygnacyj. Przy 
obecnych wysokich cenach gruntów śródm iejskich stanowi 
to niezaprzeczoną korzyść finansową.

Z pomocą przychodzi tu budownictwo stalowo-szkiele- 
towe. Kondygnacje, mające być nadbudowane, -tworzą n ie­
jako odrębną budowlę, która nie wywiera nacisku na mury 
dolnego budynku, lecz spoczywa na stalowych slupach, 
przenoszących ciężar za pośrednictwem  własnych funda­
m entów ma grunt budowlany. Położenie tych slupów w sto­
sunku do ścian istniejącego budynku może być różnorakie. 
Taik np. mogą wszystkie leżeć w obrębie murów obwodo­
wych, biegnąc pionowo wzdłuż nich, po uprzedniem wybi­
ciu małych otworów w stropach; mogą przylegać do mu­
rów częściowo od zewnątrz, częściowo od wewnątrz, lub 
wreszcie tylko od zewnątrz. Przekrój ich może być stosun­
kowo bardzo mały, lak że nawet po otuleniu be.tomem prze­
ciwko ogniu, wie tworzą grubych kloców, lecz występując 
nieco ze ścian fasady działają dekoratywnie (na wzrok). 
Celem zmniejszenia s  mu kłoś ci statycznej usztywnia się slu­
py stalowe zapomocą dźwigarów poziomych, oraz łączy ze 
słupami względnie murami stojącego już budynku.

Przy dzisiejszymi stanie techniki fundacyjnej można 
w' obrębie rzutu poziom ego na,wet przy złym gruncie, i to 
w piwnicach o ograniczonej wysokości, wykonać zawsze 
nowe fundamenta dla dowolnej prawie ilości pięter ma­
jących być wybudowanych. Fundację slupów zewnętrznych  
można; umieścić poza obrębem m urów o ile ma się jeszcze 
do dyspozycji powierzchnię dającą się zabudować w zględ­
nie o ile m ożna wejść z fundacją w chodnik. W przeciw ­
nym bowiem razie można ternu laitwo zaradzić w ten spo­
sób, że opiera się słupy zewnętrzne na odpowiednio w  ob­
rębie starych miurów podpartych wysięgnikach, przecho­
dzących na poprzek przez m ury piwniczne.

Dalszą zaletą nadbudówki za pośrednictwem  szkieletu 
stalowego jest, że w czasie wznoszenia jej nie przeszkadza 
się wcale normalnemu ruchowi w dolnym budynku i od­
wrotnie, późniejsza rozbiórka i przebudówka tego ostatnie­
go może być uskuteczniona niezależnie od nadbudówki, któ­
ra spoczywa samodzielnie i bezpiecznie na swej własnej 
podstawie. Odbywa się to m ianowicie w  ten sposób, że za­
trzymuje się ruch w najw yższym  piętrze dolnego budynku, 
zrywa ściany, układa podciągi i belki stropowe według no­
wego planu na slupach nadbudówki, wypełnia, ściany lek­
kim materijałem i przenosi się do niego jogo dawne urzą­
dzenie jak również urządzenie piętra bezpośrednio pod -nim 
się znajdującego; w ten sposób postępuje się z ka-żdem po­
szczególnym piętrem aż do parteru. Zamiast więc, jak się 
to zwykle robi, opróżniać naraz cały budynek, opróżnia się 
tylko jedno piętro, które to małe ograniczenie ruchu jest
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bardzo ważne dla większych instytucyj i przedsięb>iorsilw, 
pominąwszy juiż i to, że mie przerywa się ruchu w nadbu­
dówce. System len zezwala również nia zupełną prizebu- 
dówkę istniejących juiż budowli, w którym odu musi. się 
w podany powyżej sposób nadbudować eon aj inni ej jedno 
piętro, poczem przebudowa idzie piętrami w kierunku od 
góry do dołu bez żadnych przeszkód i bez przerywania 
normalnego trybu życia w danym gmachu.

Prowadziłoby za daileko, gdyby się chciatlo wymieniać 
gmachy, które w ten sposób zostały zagranicą nadbudowa­
ne względnie przebudowane. W czasie obecnego kryzysu

gospodarczego, w którym jesteśmy zmuszeni więcej niż kie­
dykolwiek budować w sposób jak naijekonomiezmiej szy, na­
łoży lej metodzie nadbudowy domów poświęcić i w Polsce 
pełną uwagę.

Niewątpliwie zajdzie dużo wypadków, w których bę- 
dizie ją można sloisować, przyczem wykaże ona i u nas 
swoje techniczne i ekonomiczne zalety. W każdym jednak 
razie stanowi len rodzaj nadbudówki jeszcze jeden dalszy 
przykład zdoJności przystosowania się budownictwa stało- 
w o-szik i elat o w eg o do istniejących warunków.

K R O N I K A

OSOBISTE

S. P . H IPOLIT ŚLIWIŃSKI.

W  ostatnich dniach zm arł we Lw o­
wie ś. p. H ipolit Śliwiński, budowniczy, 
były długoletni prezes Lwowskiego Zrze­
szenia budow niczych, techników  budow ­
lanych i t. d.

Zm arły, mimo czynnego życia poli­
tycznego, wiele swego czasu pośw ięcał 
spraw om  zawodu budow lanego i pracy 
organizacyjnej w tej dziedzinie. Budow ­
nictwo było jego żywiołem i oddaw ał się 
mu całą duszą.

Na tem m iejscu pragniem y podkre­
ślić udział Zm arłego w pracach  Delegacji 
Stałej Zrzeszeń Przemysłowców’ ■Budow­
lanych. Jako  delegat Lwowa w ystępował 
zm arły czynnie w szeregu zjazdów, na 
k tórych pow oływ any był do prezydjów, 
jak np. na ostatnim  w ielkim Zjeździć 
Przem ysłow ców  Budowlanych w r. 1930 
w W arszawie.

W spółdziałał rów nież w sam em  po­
w ołaniu do życia Delegacji Stałej.

KRONIKA EKONOMICZNA

AKCJA POPIEiRAlNIiA DROBNEGO BU- 
1X) WiNLCTWA.

Popieranie budow nictw a m ieszkanio­
wego ze środków  publicznych, zapocząt­
kow ane w 1925 r. i rozw inięte silniej po 
1927 r., ograniczało się niem al wyłącznie 
do popierania najróżniejszych form  b u ­
dow nictw a dom ów  blokow ych. K orzysta­
ły, oczywiście, z pomocy publicznej rów ­
nież m niejsze budow le, przeznaczone dla 
wyłącznego uży tku  w łaścicieli; były to 
jednak  z reguły Inidowle stosunkow o k o ­
sztowne, dostatn io  uposażone, dostosow a­
ne do w ym agań osób zamożnych.

Równocześnie na krańcach  m iast i w 
okręgach podm iejskich rozw ijało się b u ­
dow nictw o dom ków  indyw idualnych, w 
olbrzym iej większości w ypadków  nie ko ­
rzystające z żadnej pomocy publicznej. 
Pow staw ały dom ki, w yposażone nader 
skrom nie, n ierzadko prym ityw nie, ale ta ­
nie. Zauważyć należy, że ta form a b u ­
dow nictw a stw arzała duże niebezpieczeń­
stwa dla m iast i osiedli podm iejskich, 
przez swą chaotyczność i zupełną bez- 
program ow ość. W zględy urbanistyczne i

K R O N IK A  K RAJO W A

zdrow otne nakazyw ały uporządkow anie 
budow nictw a drobnego. Normy praw a b u ­
dow lanego okazały się nie w ystarczają­
cemu T rzeba było opanow ać le form y 
budow nictw a przez przyznanie im spe­
cjalnej pomocy.

Na tę drogę w kroczył Rząd w bieżą­
cym roku, u rucham iając na cele d robne­
go budow nictw a zł. 5 milj. z P aństw ow e­
go Funduszu Budowlanego. K redyt ten 
służyć m a jedynie n a  zapoczątkow anie ak ­
cji; istnieją bow iem  realne perspektyw y 
podjęcia akcji k redytow ania drobnego bu ­
dow nictw a przez zainteresow ane przem y­
sły, przedew szystkiem  w form ie dłużej 
term inowego k redytu  towarowego. Duże 
zainteresow anie dla te j spraw y zdradza 
rów nież kap ita ł zagraniczny.

Nie przesądzając przyszłych form  po­
mocy dla drobnego budow nictw a, stw ier­
dzamy, że obecnie znajdujem y się w sta ­
d jum  rozpoczynania tej akcji. W arunki 
objektyw ne są niew ątpliw ie sprzyjające; 
ceny m aterjałów  budow lanych i roboci­
zny spadły do nienotow anego poziomu. 
W zw iązku z tem silnie obniżyły się k o ­
szty budowy.

Podejm ow ana przez R ząd akcja  szcze­
gólną uwagę zw róciła na najtańszą  form ę 
drobnego budow nictw a, t. zn. na budow ­
nictwo drew niane. Poza szeregiem idg 
specjalnych przeznaczone zostało zł. 4 m ilj. 
oraz kredyt tow arow y z Lasów  Państw o­
wych na finansow anie dom ków  drew nia­
nych.

Poszczególni kredytobiorcy będą m o­
gli korzystać z k redytu  pieniężnego w 
m aksym alnej wysokości zł. 4.000 na  je ­
den domek, przyczem budujący  na parce­
li o obszarze 1.000 n r  oraz m ałe m ieszka­
nia będą korzystać z pierwszeństw a.

Ponadto  budujący  będą mogli korzy­
stać z k redytu  tow arow ego w Lasach P a ń ­
stwowych, dostarczających bądź gotowe 
elem enty dom ku drew nianego, według 
planów  standartow ych, względnie m ate- 
rja łu  drzewnego na budow ę niestandarto - 
wą. K redyt tow arow y udzielany będzie 
do w ysokości 50°/o w artości drew na; p o ­
łowa jego w inna być spłacona w ciągu 
V k  miesięcy od dat}' zam ów ienia, reszta 
do w rześnia 1933 r. Łącznie jednak  sum a 
kredytu  pieniężnego i tow arow ego nie m o ­
że przekraczać 50n/o kosztu budow y.

K redyty  na  budow nictw o drew niane 
rozdzielone zostały między poszczególne 
ośrodki w sposób następujący  (w tys. zł.):

B aranow icze —• 50, B orysław  — 80, 
Chełm Lubelski — 00, Częstochowa— 100, 
Gdynia-m iasto — 250, Gdynia-wybrzeże 
m orskie — 100, Grodno— 50, G rudziądz— 
100, Kielce —- 100, K ołom yja —  00, K ra­
ków —  150, K rosno — 50, Lublin —  80, 
Łódź w raz z okolicą podm iejską — 300, 
Łuck — 50, N adw orna —  30, N ow ogró­
dek — 60, Nowy Sącz —  40, O strow iec— 
50, Pabjanice —  40, Poznań  w raz z oko­
licą podm iejską — 220, P rzem yśl — 80, 
Puław y — 75, R adom  —■ 40, Równe— 100, 
Stanisław ów  — 80, Skarżysko—60, (Szcza­
kow a — 40, T arnopol —  40, Tom aszów  
Maz. —  50, W ieliczka —  25, W ilejka — 
40, W ilno — 160, W arszaw a-m iasto 850, 
W arszaw a-podm iejska 200, Zawiercie — 
60, iZdołbunów —  50, Zgierz ■— 40.

Dalsza część kredytów  (zł. 1.000.000) 
przeznaczona została na finansow anie 
drobnego budow nictw a ogniotrwałego.

W  celu rozw inięcia p ropagandy rac jo ­
nalnego i taniego budow nictw a m ałych 
dom ków  pro jek tow ane jest urządzenie w 
ciągu la ta  r. b. w ystaw y „Tani D om  W ła­
sny" na  Bielanach pod W arszaw ą.

NOWE WŁADZE STOWARZYSZENIA 
ARCHITEKTÓW POLSKiliGH (S. A. iP.j.

Dnia 18 kw ietnia irb. odbyło się dorocz­
ne W alne Zebranie Stow arzyszenia na  któ- 
rem  dokonano  w yboru now ych władz w 
składzie następu jącym :
Zarząd:
arch. B rukalski S tanisław —Prezes 

„ Sienicki iStefan —  W iceprezes.
„ Koziński Stefan — I Sekretarz.
„ G awałkiewiczówna Sanisław a — 11 

Sekretarz.
„ S rra jerów na S tefanja —  Skarbnik. 
„ K lim aszewski Jan .
„ Goldberg M aksym iljan.
„ Żakowski Juljusz.
„ Kwiek P iotr.
„ W yszyński W itold.

K om isja R ew izyjna:
arch. T alko-Porzecki Maciej.

„ R utkow ski Hipolit.
„ Schw arzenberg - Czerny W ładysław . 

K om isja lialotująca: 
arch. W ąsow icz Henryk.

„ Poznański Jerzy.
„ Zachwatowicz Jan .
„ P aprocki Adam.
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P R A C A

KWEiSTJA ZWOLNIENIA OD OBOWIĄZ­
KU UBEZPIECZENIA NA WYPADEK 
CHOROBY.

Art. 4 ustaw y o ubezpieczeniu na wy­
padek choroby z 19 m aja  1920 zezwala, 
jak  wiadom o, na zwolnienie od obo­
w iązku tego ubezpieczenia tych pracow ­
ników przedsiębiorstw  przem ysłow ych lub 
handlow ych, którzy zastępują bezpośred­
nio właściciela przedsiębiorstw a i których 
w ynagrodzenie w ynosi więcej, niż 7.500 
zł. rocznie. Jako  pracow ników , którzy  w 
myśl tego przepisu uw ażani być powinni 
za zastępujących bezpośrednio w łaścicie­
la przedsiębiorstw a, ustaw a wym ienia dy ­
rektorów  naczelnych i dyrek torów  p ro k u ­
rentów , t. j. dyrektorów , k tórym  udzie­
lono p rokury  naczelnej. Czy więc tylko 
ci: dyrektorzy naczelni i dyrektorzy-ipro- 
kurenci o pełnom ocnictw ach generalnej 
prokury  m ają praw o być zwolnieni od 
obow iązku ubezpieczenia na w ypadek 
choroby, a poza nim i nikt więcej, cho ­
ciażby posiadał praw o zastępow ania w ła­
ściciela przedsiębiorstw a w granicach rów ­
nie szerokich, jak  tamci, nie posiadając 
jednak  ty tu łu  tam tych?

T a kw estja stanow iła treść skargi jed ­
nego z przedsiębiorstw  przem ysłow ych, 
k tórą  rozpatryw ał N ajwyższy T rybunał 
A dm inistracyjny. Tłem skargi była od­
mowa zw olnienia od w spom nianego obo­
w iązku ubezpieczenia spraw ującego fu n k ­
cje p roku ren ta  przedsiębiorstw a na tej 
tylko zasadzie, że p roku ren t ten nie pod­
pada pod pojęcie zastępującego bezpo­
średnio w łaściciela przedsiębiorstw a po 
myśli art. 4 ustaw y o ubezpieczeniu na 
w ypadek choroby, poniew aż nie w ykony­
wa p rokury  sam odzielnie, lecz łącznie z 
drugim  prokurentem , lub z członkiem  Za­
rządu.

N. T. A. uznał tę odmowę za bezpod­
staw ną. W edług orzeczenia N'. T. A. u s ta ­
wodawca, mówiąc w art. 4 ustaw y o oso­
bach, zastępujących bezpośrednio w łaści­
cieli przedsiębiorstw  przem ysłow ych lub 
handlow ych, m iał niew ątpliw ie na  myśli 
stosunki norm alne, to jest stosunki, w 
których d ana  osoba ma upow ażnienia do 
zastępow ania bezpośredniego właściciela 
przedsiębiorstw a i faktycznie w łaściciela 
przedsiębiorstw a zastępuje. W obec tego 
uw ażać należy, że przepis art. 4 w ym ie­
nia dyrek torów  naczelnych i dyreklorów - 
p rokuren tów  w idocznie tylko przykłado­
wo, aby zaznaczyć, że nie każde w praw ­
dzie zastępstw o, m ające na sobie cechy
i znaczenie bezpośredniego zastępstw a 
w łaściciela przedsiębiorstw a może stw o­
rzyć podstaw ę do zwolnienia od obow iąz­
ku ubezpieczenia, ale zastępstw o zakresem
i rodzajem  rów nające się zastępstw u, po- 
ruczonem u zw yczajnie naczelnym  dyrek­
torom  lub dyrek torom -prokuren tom . W y­
nika z tego, że przepis ten obejm uje ró w ­
nież praw em  zw olnienia od obo w iązku 
ubezpieczenia tych funkcjonarjuszy  przed­
siębiorstw a, którzy posiadają podobnie 
szeroki zakres działania, jak  tamci, bez 
względu na ich tytuł.

Na podstaw ie powyższego rozpoznania 
N. T. A. ustalił zasadę praw ną, k tó ra  
orzeka:

„W  rozum ieniu art. i  ustawi/ z 19 m a­
ja 1920 { poz. 272 I)z. Ust.) o obow iązko- 
w em  ubezpieczeniu na w ypadek choroby  
osoba, zastępującą bezpośrednio w łaści­
ciela przedsiębiorstwa handlowego albo 
przem ysłow ego, jest osoba, która  posiada  
upow ażnienie do bezpośredniego zastępo­
wania tegoż właściciela w  granicach, zw y ­
czajnie zakreślonych dyrektorom  naczel­
nym , dyrektorom -prokuren tom  lub innym  
funkcjonarju szom  — bez względu na ich 
ty tu ł — o podobnie szerokim  zakresie 
działania, i która  w  rzeczyw istości w yko ­
nyw a upraw nienia, w ynikające z tego 
upow ażnienia. O bojętnem  jest przytem , 
czy dana osoba w ykonyw a  te upraw nie­
nia sam odzielnie, czy też łącznie z inną 
osobą, do tego pow ołaną". (W yrok N. T. 
A. z 6 kw ietnia 1932, ogłoszony 10 m aja 
1932. L. rej. 2024/30).

UMOWA O PlRACĘ A UMOWA
O DZIEŁO.

Umowa o pracę

uregulow ana jest Rozporządzeniam i 
P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16-go 
m arca 1928 r. o um ow ie o pracę robo t­
ników Dz. U. 35/28 poz. 324 i z tegoż 
dn ia  o um ow ie o pracę pracow ników  
um ysłow ych Dz. U. 35/28 poz. 323.

Definicji; umow y o pracę zaw iera je ­
dynie arl. 1 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o umowie o pracę ro ­
botników.

Definicja ta brzm i: „Umowa o pracę 
robotników  w rozum ieniu niniejszego 
R ozporządzenia jest to um ow a, na mocy 
której robotn ik  zostaje przyjęty  do w y­
konyw ania pracy na rzecz pracodaw cy 
w zam ian za um ów ione w ynagrodzenie".

A nalizując tę definicję stw ierdzam y, że 
um ow a o pracę jest um ow ą o pracę za­
leżną („robotnik jest przyjęty"), że przed­
miotem umow y jest św iadczenie pracy 
(„do w ykonyw ania pracy na rzecz p raco ­
daw cy"), oraz, że um ow a obejm uje jedy­
nie pracę odpłatną („wzamian za umó- 
\\ione w ynagrodzenie").

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o um ow ie o pracę pracow ników  
um ysłow ych nie zaw iera defin icji umowy
o pracę, tem niem niej z art. 9-go w ym a­
gającego aby pracow nik bez zezwolenia 
pracodaw cy nie prow adził własnego 
przedsiębiorstw a, ażeby bez zezwolenia 
pracodaw cy nie dokonyw ał tranzakcji — 
czy na w łasny, czy na  cudzy rachunek ,— 
w chodzących w zakres tego przedsiębior­
stwa, w  którem  pracow nik jest za trudn io ­
ny, oraz art. 10-go, dotyczącego klauzuli 
konkurencyjnej — w yraźniej naw et pod­
kreśl ona jest zależność pracow nika od 
pracodaw cy i wobec definicji um ow y o 
pracę robotników , nie ulega w ątpliwości, 
że definicja ta obejm uje oba Rozporzą­
dzenia.

Umowa o dzieło.

Praw a rządzące (cmi um ow am i znaj­
dujem y w odpow iednich rozdziałach ko­
deksów  cyw ilnych.

Umowa o dzieło jest um ow ą o pracę

niezależną. Na mocy takiej umowy jedna 
strona obow iązana jest w ykonać um ó­
wione dzieło, druga zaś — do zapłaty. 
Sposób w ykonyw ania dzieła jest obojęt­
ny i pozbaw iony kierow nictw a ze strony 
zam aw iającego dzieło.

0  ile w ykonanie dzieła składa się z 
szeregu robót, to wszystkie m uszą być 
w yraźnie określone, aby nie zam ąciły le­
go rodzaju  um ow y z um ow ą o pracę.

1 przykład. Z zaangażow anym  sto la­
rzem do odświeżenia mebli, wtedy będzie 
um ow a o dzieło, gdy wszystkie przedm io­
ty będą wyliczone i za to całe dzieło lub 
poszczególne części będzie ustalona cena. 
Gdybyśmy natom iast zaangażow ali sto la­
rza do odświeżenia mebli choćby na czas 
określony lub do określonej roboty i w 
czasie trw ania umow y stolarz byłby obo­
wiązany do w ykonyw ania w szystkich ro ­
bót w chodzących w zakres jego specjal­
ności, to byłaby um ow a o pracę.

2 przykład. Angażując specjalistę do 
w ykonyw ania kokilów, gdy um aw iam y 
się z nim, że za każdy kokil, z którego 
będzie odlany dobry  odlew, otrzym a pew ­
ną ilość złotych, to w tedy będzie umowa 
o dzieło, choćby pracow ał w fabryce, n a ­
rzędziam i fabrycznem i oraz m iał zgodnie 
z um ow ą dodanych pom ocników. Umowa 
o pracę byłaby, gdyby zapłatę otrzym ał 
za każdy kokil bez względu na jego do­
broć.

Umowy o dzieło są poza praw em  p ra ­
cy, nie m ają  do nich zastosow ania u sta ­
wy ochronne jak : ustaw a o czasie pracy, 
o urlopach i t. p., jak  rów nież ustaw y
o ubezpieczeniu społecznem  (Kasa Cho­
rych, F undusz  Bezrobocia, Ubezpieczenie 
od W ypadków  i t. p.).

Podkreślić należy, że akordow y spo­
sób zapłaty, lub temu podobny, sam z 
siebie nie stanow i tw ierdzenia, że um ow a 
była zaw arta o dzieło lub pracę, lecz m u­
szą być zachow ane wszystkie cechy w y­
magane dla tych umów.

Potw ierdza to orzeczenie Sądu N aj­
wyższego Izby I, spraw a Nr. C. 204/30 
z dnia 4 kw ietnia 1930 r„ że do uznania 
stosunku umownego, czy to za umowę 
pracy, czy lo za um ow ę innego rodzaju 
(np. umowę o dzieło, umowę pełnom oc­
nictwa, czy umowę nic nazw aną art. 1107 
K. C.) potrzeba faktycznych ustaleń  z za­
kresu tych k ry terjów  zasadniczych, które, 
poza cechą płatności pracy rozstrzygają
0 charak terze  stosunku  umownego, a m ia­
nowicie cechy zależności pracow nika od 
pracodawcy, cechy obciążania ryzykiem  
pracodawcy lub pracow nika, cechy o b ję ­
cia um ow ą sam ej pracy, jako  takiej, czy 
je j rezultatu.

W obec tych w ątpliw ości um ow a o 
działo pow inna być zaw ierana na  piśmie
1 musi zaw ierać: 1) w zm iankę, że jest 
um ow ą o dzieło, 2) dokładne w yliczenie, 
jakie dzieło i za jakie  w ynagrodzenie m a  
być w ykonane, :i o ile dzieło sk łada się 
z szeregu części składow ych, lo rów nież 
m uszą być one dokładnie wyłuszczone.

Umowa taka na podstaw ie art. 91 
punk tu  a Ustawy o opłatach stemplowych 
z dn ia  1 lipca 1926 r. Dz. U. 98/26 pozy­
cja 570, pow inna być ostem plow ana w 
w ysokości 0,2°/o.
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Akordanci

mogą być przy robotach w yn ik łych  z 
um ow y o pracę lub d zido , ale za zobo­
wiązanie akordantów  wobec: Skarbu, za­
trudnionych przez nich robotników , a 
przy um ow ach o pracę w o bez ubezpie­
czeń społecznych i 1. p. — pracodaw ca 
'lic odpowiada ty lko  w tedy, gdy akordant 
w ykupi pa ten t, tein sam em  stając się sa­
m odzielnym  przedsiębiorcą.

(Przem ysł Metalowy).

Michał Dzięciołowski.

Z AT RU DNI AjN 1E 1X WAL 1 DOW.

Ustawa z dnia 17 m arca 1932 r. o 
zaopatrzeniu in w a lid zk im  (Dz. U. R. P. 
Nr. 2(1, poz. 238) w dwu artyku łach  59
i 00 dotyczy obowiązkowego przyjm ow a­
nia do pracy inw alidów  w przedsiębior­
stwach pryw atnych.

Przypom inam y, iż obow iązek za trud ­
nienia inwalidów w ojennych został na ło ­
żony na pracodaw ców  w art. 55 i 55 a 
ustawy z dnia IM m arca 1921 r. (I)z. U. 
R. P. Xr. 32, poz. 195) o zaopatrzeniu 
inwalidów w ojennych i ich rodzin, zmie­
nionej i uzupełnionej przez ustaw ę z dn.
1 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. tP. Nr. <>7, 
poz. 008). Z chw ilą wejścia w  życie u sta ­
wy z dn ia  17 m arca 1932 r. o zaopatrze­
niu inw alidzkiem  poprzednie ustaw y u tra ­
ciły moc obow iązującą.

Art. 59 i (>0 ustaw y z dn ia  17 m arca
1932 r. zaw ierają następujące postano­
wienia:

„Art. 59. Pracodaw cy w rolnictwie, 
przemyśle, hand lu  i kom unikacji nie m o­
gą uchylić się od zatrudnienia na każ­
dych 50 robotników  i pracow ników  przy­
najm niej jednego inw alidy z u tra tą  zdol­
ności zarobkow ej powyżej 35%>.

(Rozporządzenie Rady M inistrów okre­
śli w arunki i szczegółowe przepisy co do 
zastosow ania zasady, w ynikającej z ust. 1 
niniejszego a rtyku łu  do przedsiębiorstw  
Państwow ych".

„Art. (>0. P racodaw cy winni p rzekro­
czenia przepisu, zaw artego w art. 59, lub 
rozporządzeń, na jego podstaw ie w yda­
wanych, karan i będą w drodze adm ini­
stracyjnej aresztem  do 6-ciu lygodni al- 
bo grzyw ną od 200 do 2.000 zł.".

Zauważyć należy, iż ustaw a z dn. 17 
m arca b. r. rozszerzyła zakres inwalidów, 
którzy winni być obow iązkow o za trud ­
niani. (Dotychczas obow iązek ten dotyczył 
tylko inw alidów  w ojennych. Obecnie zgo­
dnie z brzm ieniem  art. 1 ustaw a obejm u­
je zarów no inw alidów  w ojennych jak  
’ w ojskow ych t. j. tych, k tórzy  popadli 
w inw alidztw o na  skutek służby w ojsko­
wej w czasie pokoju. (Ponieważ art. 59 
mówi ogólnie o inw alidach, obejm uje on 
zarów no inw alidów  w ojennych jak  i w oj­
skowych.

(Rozszerzenie zakresu  inwalidów, obję­
tych art. 59 dotyczy rów nież stopnia in ­
walidztwa. W edług daw nych przepisów 
obow iązek zatrudn ian ia  dotyczył inw ali­
dów, którzy u tracili pow yżej 45%) zdol­
ności zarobkow ej, obecnie stopień inw a­
lidztwa w stosunku  do inw alidów , którzy

m ają być obow iązkow o zatrudniani, zo­
stał obniżony do 35%.

W ym ieniony wyżej art. GO ustawy 
przew iduje sankcje karne za n iew ykona­
nie przepisów  art. 59. iKary w ym ierzane 
są w drodze adm inistracyjnej.

Przypom inam y, że zgodnie z art. 31 
rozporządzenia P rezydenta (Rzeczypospo­
litej z dnia 22 m arca 1928 r. o postępo­
waniu karno-adm in istracy jnem  (Dz. U. R. 
P. iXr. 38, poz. 3(15) oraz stosow nie do 
art. 018 i nast. (Kodeksu Postępow ania 
karno-adm inistracyjnego, może zwrócić 
się w term inie 7-dniowym do władzy ad ­
m inistracyjnej z żądaniem  skierowania, 
spraw y na drogę postępow ania sądowego.

Ustawa o zaopatrzeniu inwalidzkiem , 
a tem samem i przepisy art. 59 i (>0 we­
szły w życie z dniem  ogłoszenia ustawy
I. j. 31 m arca  1932 r.

R ozporządzenie R ady Ministrów, o 
którem  mówi ustęp 2 art. 59 ustaw y, d o ­
tyczące obow iązku zatrudnian ia  inw ali­
dów w przedsiębiorstw ach państw ow ych, 
dotychczas się nie ukazało.

ZW OLNIENIE O l) UBEZPIECZENIA 
iPRAlCOWiXTKA UMYSŁOWEGO Z TYTU­
ŁU POSIADANEGO MAJĄTKU.

W  myśl art. 5 p. 3 rozporządzenia 
P rezydenta Rzeczypospolitej z 24 listopa­
da 1927 o ubezpieczeniu pracow ników  
um ysłow ych ubezpieczeniu temu nie pod­
lega pracow nik umysłowy, k tó ry  obok 
zajm owanego stanow iska w służbie oso­
by trzeciej, uzasadniającego skądinąd 
obowiązek ubezpieczenia, upraw ia jeszcze 
inne slałe czynności zarobkow e, nie uza­
sadniające obowiąziku ubezpieczenia, a 
przynoszące m u dochód wyższy od zaję­
cia wpierw  wymienionego. Jak ieto  m ają 
być „inne stałe czynności zarobkow e, nie 
uzasadniające obow iązku ubezpieczenia*1, 
tego rozporządzenie bliżej nie określa. Z 
treści jednak dotyczących przepisów  w y­
nika, że takie czynności należy uw ażać 
wszelką pracę wogóle, w ykonyw aną w ce­
lach zarobkow ych, t. j. dla zdobycia środ­
ków utrzym ania, byleby tylko praca  ta 
nie stanow iła zatrudnienia u innych 
osób, —  zatrudnienia, określonego w art.
2 ustęp 1 pow ołanego rozporządeznia.

iXa tle łych przepisów  w ynikła kwe- 
stja , czy pracow nik um ysłow y, posiada­
jący m ajątek  osobisty, ruchom y, czy nie­
ruchom y, z którego czerpie dochód, prze­
w yższający dochód z zatrudnien ia  jako  
pracow nik  um ysłow y, może być zw olnio­
ny od obow iązku ubezpieczenia po myśli 
art. 5 pkl. 3 wym ienionego rozporządze­
nia.

W brew  stanow isku w ładz ubezpiecze­
nia, k tóre nie uw zględniły m otyw u zwol­
nienia z ty tu łu  posiadanego m ają tku  p ra ­
cow nika umysłowego, bo posiadany m a­
ją tek  nie stanow i czynności zarobkow ej, 
lecz jest zazwyczaj źródłem  dochodów  
bez pracy we w łaściwem  słowa znacze­
niu posiadacza m ają tku , — iN. T. A. na  
skutek w niesionej skargi uznał, że czer­
panie dochodów  z m ają tku  w łasnego p ra ­
cow nika um ysłow ego m oże być pod pew ­
nymi w arunkam i uw ażane za czynność 
zarobkow ą, w znaczeniu pow ołanego art.

5 pkt. 3 rozporządzenia, zależnie od ro ­
dzaju  i rozm iarów  w łożonej w tym celu 
pracy osobistej. O bowiązkiem  władzy 
ubezpieczeniowej tylko jest, w każdym  
tego rodzaju  w ypadku dochodzić, jaka 
w ysokość dochodów  z m ajątku  wchodzi 
w rachubę i czy praca, w ykonyw ana dla 
osiągnięcia odnośnych dochodów , jest te ­
go rodzaju , że należy ją  uważać za za­
jęcie główne, wobec którego praca  w za­
wodzie pracow nika umysłowego przedsta 
wia się jako  zajęcie uboczne.

W  myśl lego rozw ażania X. T. A. u sta ­
lił następującą zasadę prawną:

„Praca celem osiągnięcia dochodów  
z m ają tku  własnego m oże, zależnie od jej 
rodzaju i rozm iarów , podpadać pod po­
jęcie innych stałych czynności zarobko­
wych, nic uzasadniających obow iązku  
ubezpieczenia w  rozum ieniu art. 5 pkt. ■'! 
rozporządzenia P rezydenta R zeczypospo­
litej z 2 i  listopada 1927 o ubezp. pracow ­
ników  um ysł."  (W yrok X. T. A. z Mi-go 
m arca 1932, ogłoszony 12 m aja 1932. L. 
rej. (>25/31).

KRONIKA 
SKARBOW O - PODATKOW A

OKÓLNIK MINISTERSTWA SKARBU 
W  SPRAWIE ZMIANY USTAWY O 
OPŁATACH STEMPLOWYCH.

M inisterstwo Skarbu, wobec w ejścia 
w życie z dn. 18 m aja b. r. noweli u s ta ­
wy o opłatach stem plowych w ydało o- 
kólnik, poprzedzający rozporządzenie 
wykonawcze.

X ajw ażniejsze ze zmian, klóre w pro­
w adza now ela z dnia 18 m arca 1932 r., 
są następujące:

1) Zasadnicza staw ka opłat od podań, 
wnoszonych do urzędów  państw ow ych, 
oraz od św iadectw, w ydaw anych przez te 
urzędy, w ynosząca obecnie 3 zl. (na m o­
cy art. 145 i 154) —• zostaje podw yższo­
na na 5 zł. W yjątek  stanow ią św iadec­
twa, w ydaw ane przez sądy, co do k tó ­
rych staw ka zasadnicza 3 zł. nie uległa 
zm ianie. Nie ulega zm ianie staw ka w w y­
sokości 50 gr. od każdego załącznika do 
podania, przew idziana w art. 145. S taw ­
ka w w ysokości 5 zł. ma zastosow anie 
do podań, k tóre w płyną począwszy od 
dnia 18 m aja  1932 r.

Postanow ienia, streszczone w pu n k ­
tach 1—<> niniejszego okólnika, m ają za­
stosow anie do świadectw, k tóre  zostaną 
w ydane począw szy od dnia 18 m aja  1932 
r., choćby podanie o w ydanie św iadec­
twa zostało w niesione przed tym  dniem .

2) W ypisy z aktów  no tarja lnych  oraz 
sporządzone przez urzędy państw ow e 
drugie i dalsze egzem plarze dokum entów  
urzędow ych, rów nobrzm iące z egzem pla­
rzem pierwszym  i zaopatrzone w  podpis 
rów norzędny (duplikaty: art. 157), będą 
podlegały opłacie w wysokości 2 zł. od 
każdej stronicy pełnej lub zaczętej.

3) O płacie w wysokości 2 zł. będą 
rów nież podlegały odpisy i wyciągi, spo­
rządzone i pośw iadczone przez urzędy 
państw ow e z w yjątk iem  tych, k tóre spo-
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rządza i pośw iadcza no tarjusz ; te o sta t­
nie będą podlegały opłacie po 50 gr. od 
każdej pełnej lub zaczętej stronicy (za­
m iast dotychczasow ej w kwocie 20 gr.).

4) Pośw iadczenie zgodności z pierwo- 
pisem  w tóropisów , odpisów  i wyciągów, 
sporządzonych nieurzędow nie (art. 157 
ustęp drugi) będą podlegały: a) w razie 
pośw iadczenia przez no tarjusza  opłacie 
po 50 gr. od każdej pełnej lub zaczętej 
stronicy  (zam iast dotychczasowycli 20 
gr.), b) w razie pośw iadczenia zgodności 
przez inny u rząd  państw ow y opłacie w 
wysokości 1 zł. od każdej pełnej lub za­
czętej stronicy (zam iast dotychczasow ych 
50 gr.).

5) Pośw iadczenia w łasnoręczności pod­
pisu lub znaku ręcznego przez urząd 
państw ow y —  z w yjątk iem  pośw iadcze­
nia, dokonanego przez no tarjusza  (art. 
158) ' — będzie podlegało opłacie w w y­
sokości 1 zł. 50 gr. (zam iast dotychcza­
sowej w w ysokości 1 zł.).

6) Zostaje uchylone uw olnienie od o- 
p tat stem plow ych, przew idziane w p u n k ­
cie 22 art. 142, oraz w iążące się z po­
w ołanym  przepisem  postanow ienie, za­
w arte w art. 1(>0. Na przyszłość więc p o ­
danie o zezwolenie na urządzenie w ido­
w iska lub koncertu  publicznego (choćby 
dochód był przeznaczony w całości na 
cele społeczne, ośw iatowe lub k u ltu ra l­
ne), będzie podlegało opłacie w w yso­
kości 5 zł., o raz po 50 gr. od każdego 
załącznika, a zezwolenie na urządzenie 
w idow iska lub koncertu  publicznego — 
opłacie w wTysokości 6 zł.

7) O płata od  pełnom ocnictw a zostaje 
podw yższona co do tych pełnom ocnictw , 
k tóre  nie ograniczają się do upow ażnie­
nia w przedm iocie zastępow ania przed 
sądam i lub innem i urzędam i publicznemi. 
Go do pełnom ocnictw  w ten sposób o- 
graniczonych, jak  rów nież co do pełno­
mocnictw , upow ażniających do odbioru 
sum y pieniężnej, pozostają w mocy po­
stanow ienia dotychczasow e, a więc w 
szczególności staw ki w wysokości 3 zł., 
względnie 1 zł. O płata od pełnom ocnictw  
innego rodzaju  (o ile nie m ają  zastoso­
w ania uw olnienia, przew idziane w art. 
142) będzie w ynosiła 5 zł. (zam iast do ­
tychczasow ych 3 zł.). Będą więc podle­
gały opłacie w wysokości 5 zł. w szcze­
gólności: pełnom ocnictw o ogólne (gene­
ralne), pełnom ocnictw o, upow ażniające 
do zaw arcia um ow y, upow ażniające do 
zarządu pew nym  przedm iotem  m ają tk o ­
wym, pełnom ocnictw o upow ażniające 
w praw dzie do zastępstw a przed sądem 
lub innym  urzędem  publicznym , albo do 
odbioru sum  pieniężnych ale nad to  rów ­
nież do innych czynności i t. p.

8) Na mocy nowego punk tu  12 art. 
112 będą w olne od  opłaty pełnom ocnic­
twa, w ystaw iane w postępow aniu, tyczą- 
cem się ubezpieczeń przym usow ych n ie­
m ajątkow ych (ubezpieczeń społecznych), 
przez ubezpieczonych lub  członków  ich 
rodzin.

0) O płata od pokw itow ań, wynosząca 
dotychczas 20 gr. (art. 130) zostaje pod­
wyższona na  2'5 gr.

iZoslały zw olnione z opłaty pokw ito­
w ania z odbioru czeku, pokw itow ania 
w ydane przez bank bankow i, o raz  p o ­
kw itow ania w ystaw ione zagranicą.

10) O płata w w ysokości 3 zł., prze­
widziana w art. 139 (od niewymienio- 
nych w innych postanow ieniach u. o. s.: 
aktów  no tarja lnych  i sądow ych oraz 
pism uw ierzytelnionych no tarja ln ie  lub 
sądownie) zostaje podw yższona na 5 zł., 
a przew idziana w tymże artykule  opłata 
w w ysokości 1 zł. ulega podwyższeniu 
na 2 zł.

M inisterstwo Skarbu poleca urzędom  
skarbow ym , aby nie w ym ierzały podw y­
żek stem plow ych od pism, sporządzo­
nych w czasie od dnia 18 m aja 1932 r. 
do końca sierpnia 1932 r., jeżeli opłata 
od danego rodzaju  pism  zostało podw yż­
szana now elą z dn ia  18 m arca 1932 r., 
a podatnik  uiścił opłatę, obliczoną we­
dług przepisów , k tóre obowiązywały 
przed dniem  18 m aja 1). r.

M inisterstw o Skarbu zarządziło spo­
rządzenie nowej kategorji znaczków  stem ­
plowych w artości gr. 25. 'Narazie jednak  
M inisterstwo Skarbu chce zużyć zapas 
znaczków po gr. 5, w prow adzonych ob­
wieszczeniem M inistra -Skarbu z dn. 
20/VI 1924 r. D ystrybutorzy są up raw ­
nieni w razie sprzedaży nieparzystej ilo­
ści znaczków  25-groszowych żądać za je ­
den z tych znaczków  (tylko zsi jeden, 
nie za każdy) tytułem  opłaty właściwej 
w raz dodatk iem  10"/o-owym gr. 28 (np. 
w razie sprzedaży 7 takich znaczków  dy­
strybu to r m a praw o żądać zł. 1.93); w ra ­
zie sprzedaży n ieparzystej ilości znacz­
ków 5-groszowych, dystrybu to r m a p r a ­
wo żądać za jeden z tych znaczków  gr. 6 
(np. w razie sprzedaży 7 takich znaczków 
m a praw o żądać gr. 39).

ZAKRES MOCY DOW ODOW EJ KSIĄG' 
HANDLOWYCH.

Firm y, prow adzące księgi handlow e, 
ko rzysta ją  z przyw ileju, że zeznanie ich 
do w ym iaru podatku  jest dla w ładzy w y­
m iarow ej bezwzględnie m iarodajne; w y­
m iar nie może być oparty  na innej pod­
stawie, jak  na zeznaniu, pod w arunkiem , 
że księgi handlow e, m ające służyć jako  
dow ód dla zeznania, są praw idłow o i rze­
telnie prow adzone.

W  kołach podatników  istnieje jednak 
niezupełnie trafne  pojęcie, jak  daleko się­
ga moc dow odow a ksiąg handlow ych w 
stosunku do  zeznania, a w konsekw encji 
uw ażają za uchybienie przepisom  o zna­
czeniu dow odow em  ksiąg, jeżeli w ładza 
podatkow a nie w każdym  k ierunku  po­
w oduje się przy w ym iarze względem na 
księgi handlow e, naw et jeżeli te uznane 
są za prow adzone praw idłow o i rzetelnie.

N. T. A. rozstrzygał w tych dniach

skargę, w której zarzucono taką w łaśnie 
wadliwość postępow ania, polegającą na 
tem, że w ładza podatkow a, przy jm ując 
w ysokość obrotu zgodnie z zeznaniem, 
popartem  księgami handlow em i przy  za­
stosow aniu staw ki podatkow ej, w którem  
rozchodziło się o rozróżnienie między po­
zycjam i w księgach handlow ych pozycji 
obrotu, podlegającego 2°/o-ej stawce, od 
pozycji, podlegających l°/o-ej stawce, nie­
tylko nic oparła się na wpisach w księ­
gach handlow ych, ale naw et przeszła nad 
przedłożonym  dodatkow o t. zw. wykazem 
sprzedaży, m ającym  uzasadnić praw o do 
korzystania z l°/o-ej stawki, jako  nie d a ­
jącym  dokładnego stw ierdzenia o cha­
rakterze dokonanych tiransakcyj i o cha­
rakterze firm , na rzecz k tórych te tra n ­
sakcje zostały dokonane.

IN. T. A., rozstrzygając len zarzut, 
orzekł: Księgi handlow e, praw idłow o i rze­
telnie prow adzone, stanow ią kw alifikow a­
ny dow ód jedynie w ysokości obrotu, jak  
to w ynika niew ątpliw ie z art. 76 ustęp 3 
ustaw y o podatku  przem ysłow ych z 15 
lipca 1925 i sum y obrotu  w ykazane w ze­
znaniu, poparte takiem i księgami, nie m o­
gą być przez w ładze podatkow e ustalone 
w odm iennej od zeznanych wysokości. 
Księgi handlow e nie stanow ią jednak  do­
wodu w pow yższem  rozum ieniu ani co 
do ch arak te ru  zaw ieranych transakcyj, 
ani co do ch arak te ru  nabyw ającego przed­
siębiorstw a, ani tem bardziej co do celu, 
w jak im  są nabyw ane produkty  przez 
nabyw ające przedsiębiorstw a od przedsię­
biorstw a, prow adzącego księgi.

Z tego pow odu, gdy i z przedłożonego 
w ykazu sprzedaży nie w ynikało n iezb i­
cie, że zachodzą w arunki do zastosow a­
n ia  l°/o-cj staw ki do obrotu w rozm iarze, 
podanym  w zeznaniu, skarga m usiała 
być oddalona jako  bezpodstaw na. ('Wy­
rok N. T. A. z 25 m a ja  1932. L. rej. 
2192/30).

UiLGI PRZY NABYWANIU ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH W  ZWIĄZKU Z WAL­
KĄ Z BEZROBOCIEM.

W  uzupełnieniu okólnika z d. 24.XII
1931 r. L. D. V. 10714/4/34 —  Min. S kar­
bu na podstaw ie art. 94 ustaw y o p ań ­
stwow ym  podatku  przem ysłow ym  z dn. 
1'5/VJiI 1925 r. w brzm ieniu obwieszcze­
nia M inistra Skarbu z dn. 27/iI 1932 r. 
(„Dz. Ust. R. P .“ iNr. 17, poz. 140) okól­
nikiem  z dn. 27/IV 1932 r. L. D. V. 
18220/4/32 upow ażniło  izby skarbow e 
(Śląski U rząd W ojewódzki) do udzielania 
ulg przy nabyw aniu  św iadectw  przem y­
słowych w tych w ypadkach, gdy w okre­
sie od dn. l/ViŁI 1932 r. będzie m iało 
miejsce pow iększenie ilości zatrudnionych 
robotników  w poszczególnych przedsię­
biorstw ach przem ysłow ych.

Pow yższe ulgi będą udzielane przy 
ścisłem przestrzeganiu w arunków , za­
strzeżonych we w spom nianym  okólniku 
L. D. V. 10714/4/31.

KONIEC DZIAŁU REDAKCYJNEGO



H E R A K L I T H
stają się mury z cegły izotermicznie pełnowartościowemu

N a w ojew ództw a:

N a w ojew ództw a:  

N a w ojew ództw a:  

N a w ojew ództw a:

WHzelkiciui w y j a ś n i e n i a m i  t e c h n i c z n y m  i, 
k a r t a m i  k o n s t r u k c y j n e  m i ,  prospektami
i opinjami Nlużą autoryzowane reprezentacje:

w arszaw skie , poznańskie, pomorskie, lubelskie, k ie leckie, łódzkie ,  
białostockie i obszar  G ó rn eg o  Śląska: TOW. HANDL.— PRZEMYSŁ 
MIECZYSŁAW ZAGAJSKI,, S. A. WARSZAWA, Żórawia 3. KATOWI­
CE, Mickiewicza 12; ŁÓDŹ, S ienkiew icza 53 .
wileńskie, now ogródzkie , poleskie ,  wołyńskie: D/H. G. PIOTROWSKI 
WILNO, M. M agd a len y  2 m. 4.
krakowskie i Ślqsk Cieszyński:
BIAŁEJ, G raniczna 5.
lwowskie, stanisław owskie, tarnopolskie  
ul. Sykstuska 23 .

RZECHACZEK, BIELSKO obok  

BRACIA MU ND, LWÓW,

M ur na 0 ,5  ceg ły , w zg lę d n ie  na 1 ceg łę  iz o lo w a n y  p ły ta m i »HERAKLITH«

Dopiero dzięki izolacji płytami 
b u d o w la n e m i  i izo la c y jn e m i



OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOW E)

Blacharskie Zakłady

K. TOPOLSKI Warszawa, ul. Podwale 24, tel. 421-64
w y k o n y w a :  krycie, rep e rac je  i konserw acje dachów  
i w ież kościelnych w W arszaw ie oraz na prow incji.

Budowlane Przedsiębiorstwa 

W A R SZ A W A

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B IU R O  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N E

In*, ar. I 11. I I B Y C K I E W I C Z
W arszaw a, ul. K ujaw ska 3 m. 18, te l. 843-00.

BIU R O  IN ŻY N IER SK IE

K. J A S K U L S K I i  K. B R Y G IE W IC Z
G D Y N I A .

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE 

E .  B O R K O W S K I  i A .  W I E R N Y
W a rs z a w a , Z ło ta  62, t e l .  228-14 i 298-50.

T O W A R Z Y S T W O  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N E  
J. K A . R B O W S K I  i  J.  K U R O W S K I

SPÓŁKA AKCYJNA
W arszaw a, ul. C hocim ska 35 m. 18, te l. 8 46-08.

Budow lano - eksportow a N* A« 
U  w  W a r s z a w ie ,  K rakow sk ie-

P rzedniieśele  nr. O, te l. 723-47.

K RAJO W E. T O W A R Z Y S T W O  BU D O W LA N E.
„ K A T E B E ” S p . z  o . o .

WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL. 256-10, 420-01, 420-02.

PR ZED SIĘB IO R STW O  BUDOW LANE

J A N  C H R Z A N O W S K I
WARSZAWA. M arym oncka 6a. Telefon 11-77-18.

B IU R O  TECHNICZNO -BUDOW LANE

Inżyniera Marka i Jakuba B-ci Lichfenbaum
W a rs z a w a , H oża 62. T e l. 9.62-25.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y JN Y C H  I B U D O W L A N Y C H  
W ŁA D YSŁA W  CZARNOCKI i S-ka
W a rs z a w a , u l. W ila n o w sk a  1, te l. 974-15.

—  —  W y ro b y  b e to n o w e  i p o d ło g i  k s y lo i ito w e  „S k a  I o d r  z e  w " . — —
PRZEDSIĘBIORSTWO B U D O W L A N E  W arszaw a, U niw ersytecka 4.

Inż. Z. Marcinkowski i S-ka

Biuro In ży n ie ry jn o -B u d o w lan e  
A. CZEŻ0WSKI i E. STRUG, Inżynierow ie, WARSZAWA, B racka 6 m. 14.
B u d o w a  M ie jsk ie j S z k o ły  R ę k o d z ie ln ic z e j ,  ró g  N a rb u tta  i K a z im ie rz o w sk ie j,  

te l .  8  65-19.
T -W O  A K C . Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł O W O -B U D O W L A N Y C H  

F R . M A R T E N S  i A D .  D A A B
W iejska 9 WARSZAWA Tel. 655-84

BIURO BUDOW LANE T. CZOSNOWSKI I S-ka
W A R S ZA W A , CEGLANA 5

Tel. 605-80, 605-82. ------------ E gzystuje od 1865 r.

T ow arzystw o K olejow o-B udow lane
Inż. Stanisław Dworakowski i S-ka

Zarząd: W arszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 9.26-36.

p r z e d s ię b io r s t w o  K. Feltner i W. Ryczywolski
B U D O W L A N E  w a r s z a w a , m o k o t o w s k a  7, t e l . 849-90

B IU R O  I N Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E  
Inż. W. KILANOWICZ I B. SUCHOW OLSKI

w W arszaw ie, plac  K rasińskich 6 7, te le fon  11-19 54
w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c e .

PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOW LANE

— =  JA N  G R A J E W S K I
Warszawa, Al. Szucha 2/4, tel. 8-95-39

B IU R O  B U D O W L A N E
S T E F A N  N I E D B A L S K I

W arszaw a, ul. R akow iecka 9, te l. 8 85-77.

Bn o r B  d n w inin T  Hł- TEODOR SALAMONOHICZ
„ODBUDOWA*' Warszawa* K^ ° ^ ! 1k3‘e-Przedm- 69

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y JN O  - B U D O W L A N Y C H  

F . O P P M A N  i II. K O Z Ł O W S K I
INŻYNIEROWIE KOMUNIKACJI 

W arszaw a________ ś-to Krzyska 19 te l. 643-80

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  B U D O W L A N Y C H  
F r. P O P Ł A W S K I  i S - k a ,  Sp. z  o. o.

w ła ś c ic ie l  F . P o p ła w s k i,  H . K a ta n a ,  R . B ru d n ic k i  
Z a rząd : W a rs z a w a , W s p 6 ln a  7, te l .  9.02-51

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

A L E K S A N D E R  G U T T
W arszaw a, A leja S z u s tra  36, te l. 871-88.

B I U R O  P R Z E M Y S Ł O W O  - B U D O W L A N E  
S. PRONASZKO i R. SOBIESZEK

W a rs z a w a , u l. Ś - to  K rz y s k a  25, te l  : 426-72, 426-74, 344-10.

P A W E Ł  H O L C  i S - k a  Rok zał. 1896. Sp. z o. o.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

WARSZAWA. C en tra la : K arolkow a 9 — O ddział 6 S ierpn ia  88. ŁÓDŹ.

INŻ. S. SINGER

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH i ŻELBETOWYCH
W arszawa, R a k o w ie c k a  9, te l .  896-83.



5 f t M . D£ f t 2 S  F. S K Ą P S K I  i S-KASp. Akc.
1 N Ż Y N  I E R O WI E

Przedstawicielstwo: Warszawa, Topolowa 4, telefon 886-54, 812-78, 280-20.

Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E  „ K O R W I N Ó W ”
Piekutowski i Plachecki, Sp. z O g r .  Odp.

W arszaw a, ul. Grażyny 18, te l. 8 60,55

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH

W .  S k o r a c z e w s k i ,  B .  O l s z e w s k i  i  S - k a
W a r s z a w a ,  P la c  T rz e c h  K rzyży  18. T e le fo n  9-44-02.

C e g i e l n i e  „ S A T U R N ” i  „ G R Y  F ”
w I I I Kł.MMF. i W A I t l l Z K Ź M i :

I n ż .  A .  l > z l e d z i u l  i  S - k a ,  t e l .  5 3 ,  C h e ł m n o  ( P o m o r z e ) *

Dachówka
P R Z E D S IĘ B I O R S T W O  B U D O W L A N E  

F r .  S O K O Ł O W S K I
W arszaw a, B racka 23, te le f. 658-36. Fabryka: Kaliska 11, te l. 9.62-97. POMORSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE W GRUDZIĄDZU

ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE
„CERAMIKA POMORSKA" A l. Ujazdowska 30. tel. 9.58-07.

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
H .  S O S O N K O  i  W .  W O J C I E C H O W S K I

INŻYNIEROWIE 
W arszaw a, K rucza 8 te l: 8 81-84, 8 35-57.

Dachowe Konstrukcje

NOWOCZESNE DREWNIANE KONSTRUKCJE WSZELKIEGO RODZAJU 
PATENT. SYST. „ S T E . P H A N ”  WYKONYWA

Przemysłowo-Budowlana 
S P Ó Ł D Z I E L N I A  I N Ż Y N I E R Ó W  K O M U N I K A C J I

Spółdzielnia z ogr. odp.
W arszawa, Wspólna 37. Telefon 9.43-62 i 9.40-78.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE „ P O L S T E P H A N "  
W arszaw a, R akow iecka 9, te l. 8 55-94 I 8 17-47.

Dróg i Nawierzchni Budowa

TOWARZYSTWO BUDOWLANE 
K. S t r o n c z y ń s k i ,  R. C z a r n o t a  -  B o j a r s k i  i S - Ha
INŻYNIEROWIE ■ _  SPOLKA AKCYJNA 

W arszaw a, M arszałkow ska 17, te l. 8.49-73 l 8 53-44.

J A N  A N D R Z E J  W R A B L I K  Krycie dachów tekturą 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT ASFALTOWY CH ogniotrwałą i osuszanie 
K arolkow a 86, WARSZAWA, te le fon  12.10-57. murów przeciw wilgoci.

Fasadowa Wyprawa
P R Z E D S IĘ B I O R S T W O  TECHNICZNO - BUDOW LANE 

„TEKTON”, Sp. z ogr. odp.
W arszaw a, T archom ińska  14, te l. 10 23-41. T *  I T R P  A  'W  T T  ** sz la ch e tn a  zap raw a , kam ień 

ł .  sztuczny  d la  wvnraw „ fasad
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „ T E R R A Z Y T ”  W W ARSZAAIE 

ul. C hm ie lna  72 te l. 672-14 I 288 48

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO WARSZAWA 

■ TECHNICZNO-BUDOWLANE p l - 3  Krzyży 9
s p- z «• Tel. 902-56.

Izolacyjne Materjały

O R Ł O R O  G ”  dawniej ORŁOWSKI, ROGOWICZ I S-ka

W arszaw a, K rólew ska 8, te l.  701-23, 747-78
FABRYKA BITUMINY, AQUISOLU, IZOL. KORKOWYCH, ASFALTU

B I U R O  B U D O W L A N E

W. W O J N A R O W S K I  I B.  Ś W I E C K I
W arszaw a, M arszałkow ska 79, te l. 8 58-01,

H Y D R O F U G  2 %  dom ieszki uszczelnia beton. 
„ T O  X  E  M  E  N T ”  Zastępcy: CZERSKIER i S-ka

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE
Z J E D N O C Z E N I  I N Ż Y N I E R O W I E  Sp.  z o. o.

W arszaw a, U niw ersytecka 4, tel. 8-99-26, 8-94-71.
Kopjowanie Planów

Z E L A Z O - B E T O N
SP. Z OGR. ODP.

W arszaw a. Ż óraw ia 11. Telefon 960-24.

WYTWÓRNIA PAPIERÓW  ŚWIATŁOCZUŁYCH 
W .  S K I B A ,  i  A .  W  Y P O R E K

W arszaw a, M arszałkow ska 71, te l. 8-35-66 i 8-41-23. Elektryczny zakład 
kopjowania planów i rysunków, fotolitografia, wszelkie artykuły rysunkowe*

Ł Ó D Ź
Krycie Dachów.

__
s m o ł o w c o ^ e j eika s f a l t u  Stefan Soroh iew icz  i S*ha

Warszawa, Polkowska 7. Telefon 9 69-86.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH 

„ K 0 N S T R U K T 0 R Sp. z ogr. odp.
Łódź, A leje Kościuszki 1, te l. 160-28.

Cegła
Konstrukcje Żelazne

„ M Ł O T "  Fabryka ro b ó t żelaznych ozdobnych  kutych 1 konstrukcji.

Cegielnia M echaniczna „Dąbrówka Wilanowska”
ST. R O S T K O W S K I

ZARZĄD: WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 18, TEL. 717-00.

Konstrukcje żelazne, wiązania dachowe, okna do fabryk, kościołów i mieszkań 
Balustrady do schodów i balkonów, ogrodzenia siatkowe i ozdobne kute.

Materjały Budowlane

K A Z I M I E R Z  G R A B S K I
SPRZEDAŻ CEGŁY, DACHÓW KI, DREN i t. p.

W a rsz a w a -P ra g a , Ś rodkow a 11, te l. 11-16-19

SKŁAD M A TER JA ŁÓ W  BUDOW LANYCH „ W A P N O ” 
CZESŁAW RZEPECKI, Warszawa, Błońska 6, tel.11-05-04.
P o le c a :  wapno, cement, gips, ceijłę, kafle, papę, cegłę ogniotrwała, żwir,



P a p a Zduni i Zduńskie Przedsiębiorstwa

„ G O S P O D A R Z ” Sp. Akc.
FABRYKA PA PY  D A C H O W EJ W  SIERADZU

ZA R ZĄ D: Ł ó d z , u l. N o w o -P o łu d n lo w a  5, te le fo n  184-19.

K. S Z W E D Z I Ń S H I
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Warszawa, Płocka 31, tel. 685*36.

Stolarskie Zakłady

MECHANICZNE ZAKŁADY STOLARSKIE
A . Z a g r a b s k i  i S - k a

FABRYKA: JABŁONNA-LEG JONOWA. JAGIELLOŃSKA 33.
Telefon podm ieiska II, Jab łonna-G ucin  Nr. 18.

DZIAŁ BUDOWLANY: okna szw edzkie , zaw iasow e i p rzesuw ne, drzwi k le­
jone , pełne, urządzenia w nętrz w edług w łasnych i dostarczonych projektów . 
DZlAŁ SPORTOWY: o b ręcze  d rew niane do kół rowerowych nagrodzone 
złotym m edalem  na wystawie przem ysłow o-sportow ej w roku 1926.

Studnie Artezyjskie

J. P r x e x d / i i e c k i  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w i e r t n i c z e

W arszaw a, ul. J a n a  K azim ierza  13 na Woli. Tel. 650-24.
________ W iercenie studni, badanie gruntu — narzędzia wiertnicze.

PIERWSZA 
J A N O W S K A  
FABRYKA KAFLI

W JANOW IE-PODLASKIM
ISTNIEJE OD 1830 ROKU

Poleca KA FLE w najlepszym 
gatunku, podejm uje się sta­
wiania p ie c ó w  i k u c h e n .

BIURO: WARSZAWA, ŚNIADECKICH 6 m. 9. Tel. 9-64-12

Środek izolacyjny Hydrofuge

„ C A S T O R ”
dom ieszka do zapraw y cem entow ej, 
nagrodzony ZŁOTYM MEDALEM 
na W ystawie B udow lanej VI Tar­
gów W schodnich w e  L w o w i e  
w r. 1926 i w W i l n i e  w r. 1930

Hydrofuge „CASTOR” zabezpiecza od 
WILGOCI, przeciekania, wstrzymuje ciśnie­
nie WODY we wszystkich wypadkach: jako 
to przy izolacji rezerwoarów, murów, ka­
nałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, 

szczytów i fundamentów.
W LONDYNIE przy placu P ieca- 
dilly C ircus — najw iększa z is tn ie­
jących  kolei podziem nych—zosta ła  
uszczeln iona hydrofuge„C astorem ”

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E ;
PRZEDSIĘB IO RSTW O  BUDOW LANE

Maurycy Karstens
W  A R S Z A W A , KO SZYK O W A  T. TEL. 827-95.

Kraków, Biuro Kastor, Rynek Kleparski 5. tel.  102-18 
Wilno, Biuro Handlowe M. Jankowski. S -to  Jańska 9
K atow ice, inż. K azim ierz W rotowski, G enerała  Z ajączka 19, tel. 14-15
Poznań, inż. W ł .  Stopa, 3-go M aja  3 a, tel.  31-93
Lwów, fabryka gipsu W P. Józefy  F ranz i Synow ie, ul. L istopada 97

Z A S A D Y  
K S I Ę G O W A N I A

w przedsiębiorstwach handlowych, 
p rz e m y s ło w y c h  i b a n k o w y ch .

O p ra c o w a ł

S. Skrzywan
A systen t W . S. H. w  W arszaw ie .

Prawidłowa rejestracja zjawisk  
gosp odarczych  jest podstaw q  
racjonalnej księgow ości.  »ZA- 
SADY KSIĘGOWANIA« są d o ­
brym dorad cą  w tej d z ie d z i ­
nie k s ię g o w eg o ,  przem ysłow ca  

i kupca.
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